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PRENUMERATA:
Miesięczn. we Lwowie 
'a,000.003 nip. (3 zł 30gr' 
z lootawą do dorr 
6 500.000 mp (3 zł 60 gr). 
z przesyłką w Polsce 
3,50.000C trp (3 zł 60gr\ 
w innych mństwach 

•3 0,U00 000 mp (5 zł 50 gr)
CENA NUMERU

250.000
m aiek  polskich. 

(14 g r o s z .)
N a dworcach ko lej o w. 

300 000 mp. (17 gr.)

z r m j r n LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY 0 G U 3ZEN:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. z a  tek­
iem ,10 gr. Nadesłano 

25 gr. Nekrologja2G gr, 
Na pieiwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Reper‘uai“ 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za aażdy 
wyraz 4 gr. Kupno 1 
sprzecaż 6 gr. Matrym. 
H gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 32 gr. Ogłosz zagr. 

o 50°/o drożej.
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Przed wyborami
we Francji.

Choć w iosna spóźniona w e  Francji, nie zie­
lenią się jeszcze d rzew a, jednak  „kam pania" w y ­
borcza  jest w  pełnym  kw iecie. Od dni jedynastu , 
jak  każe n o w a  o rdynacja  w yborcza, ustalone są 
listy, jedinaik zarów no pew ne zm iany  ordynacji, 
jak kom prom isy w ostatniej chwili zaw arte , oraz 
nastró j i udtział w y b o rcó w , k tó ry  jest pow ażna 
niew iadom ą, nie pozw alają na żadne p rzew idy­
w ania.

Dziś s tw ierdzić  się daje odrazu  jeden fakt 
w  życiu politycznem  Francji, a m ianow icie zu­
pełna klęska żyw iołu  ro jalistycznego. Już womn 
zad a ła  cios ich ideji. w ykazu jąc  siłę republikań­
skiego rządu ; w ycofali się pretendenci, zrażeni 
kom prom itującą m etodą zw olenn ików , n a jw y b it­
n iejszych zab ra ła  śm ierć, akcja oszczercza i bo­
jów ka ?„A ction< fraucaise" zraz iła  społeczeństw o, 
kler już nie w iąże rojaiizmiu z kościołem , a P o ­
incare idąc za p rądem  życia, w ykluczy ł ich po za 
n aw ias  sw ego  bloku. K andydaci rojalistyczni, 
bardzo  z resz tą  nieliczni, bądź ustąpili, bądź pod­
pisują wr zupełności program  partii repuiblikańsko- 
dem okratycznei.

P a rtja  repubiikausko-dem oki a tyczna . daw niej 
■prowadzona p rzez C arnota , dziś .przez senatora- 
R atie r p rzedstaw ia  całą  gam ę odcieni bloku n a ro ­
dow ego. Tonów- jest w  niej w iele i ogólna barw a 
bloku zm ienić się m oże zasadniczo przez p rzesu­
nięcie na  oraw o, jak by ło  w  poprzedniej Izo ;e, 
bądź na  lewo, jak p rzew id y w ać  m ożna w- Izbie 
Jutra. Blok posiada p rzedew szystk iem  najw iększe 
boigacrwo jakiem są w y b itn e ind j w iduainości: 
w śród  clemenlsistów: M andel i T ardieu . hałaśbw i. 
zdolni, podbijający w erw  4. ale budzący  też pe­
w ną nieufność do ry z y k a ; na lew ym  krańcu 
B riand. najniebezpieczniejszy, bo cichy, pod zler' 
m ią d z ia ła iacy  przeciw nik, z k tó ry m  dzisiejszy 
rząd  pow ażnie się liczy i P o incare , k tó ry  sam  
soibie jest partią  i program em , stad  jego .niezw y­
k ła  _ zdolność p rzesuw an ia  się na lewaf czy  na 
praw o, stosow nie do w ym agań chwili.

Stanowisko Poin-carego poważnie zostało  
wzm ocnione w  ostatnim czasie. Jako zw ycięzca  
w  „wojnie frankowej" będzie miał wielki głos  
w obec w ybo-ców ,. Za jego zasługę uważają za­
równo pozyskanie pożyczki Morgana, jak w  nai- 
krytyczniejszej chwili zakupno icrzez ambasadora 
Herricka pałacu na ambasadę amerykańską w  P a­
ryżu za 200.000 dolarów.

Pozatem  nie w iele zarzucić mogą przeciwnicy, 
poza skrajnemi skrzydłami, jego programowi po­
etycznem u, zarówno w  sprawie odszkodowań, 
jak i polityki finansowej w ew nętrznej. W szyscy  
sobie zdaja spraw ę z  tego, że każda narodowa 
partja u w ładzy m usiałaby iść po tej samej linji. 
Polityka ta jest tak popularna, że naw et kartel 
lew icow y podkreśla konieczność uzyskania w y ­
nagrodzenia od N iem ców  i choć teoretycznie gubi 
się w  dość m glistych programach ustępliwej 
egzekucji, to w  w alce w yborczej, jako jadnego 
z g łów n ych  argumentów Używa zarzutu, że rząd 
Poincarego zbyt w iele ustępstw  przyznał już 
Niemcom

Zarzm ten pada naw et z ust leadera socjalis­
tów, Leona Bfama, pomijając stanow cze oświad­
czenie Herriota 3 a !  Nawet komuniści dla sw ych  
celów  w yzyskują niezadowolenie z tego, że 
„Niem cy nie płacą". P ozatem  w  kraju drobnej 
renty i małej w łasności, którym  jest par exce11en-

Bezpodstawne zarzuty endeckie.
Echa przemówienia pos. Thugutta.

W arszaw a. (Pat.) Ną interpelację posłów  Z w .E z p n e  na zebran iu  p rbdcznem , lecz w  koie zam -
Lud.-N ar. w  spraw ie przem ów ienia p. T hugutta 
na bankiecie 28 lutego 1924. w y sto so w a ł podse­
k re ta rz  stanu m in isterstw a spraw iedliw ości Sien­
nicki do m arszałka  Sejm u odpow iedź z  w y jaśn ie ­
niem, że przem ów ienie pow y ższe  w  sw ym  au ten ­
tycznym  tekście n :e daje podstaw  do w drożen ia  
postępow ania karnego, nie by ło  bow iem  w yg ło -

taniętem, 
zaś treść  
P ikow ą 
w której 
w yrazów  
Wych.

a w ięc w  p ry w atn em  gronie ludzi, sam a 
przem ów ienia zaw iera  w praw dzie  ogól- 

choć n ieścisła k ry ty k ę  sąd o w n ic tw a , 
jednak  trudno d opatrzeć  się z w ro tó w  lub 
, n aru sza jący ch  cześć insty tucji sądo-

-o o -

Uchwały Rady ministrów.
Założenie obozu lotniczego w Lublinie. — Kontrola Kas chorych.

W arszaw a. (Pat.) R ada min. pow zięła n a  po­
siedzeniu 9 bm. uchw aiy : 1) Rozp. o zw olnieniu 
U rzędu em igracyjnego od obow iązku z a o p a try w a ­
nia obozów  dla in ternow anych  we w szelk ie  pro­
dukty i m ateria ły ; 2) p ,o jek t rozporz. p rezy d en ta  
Rzpitej o w yw łaszczen iu  g run tów  n a  założenie 
obozu lotniczego i m iejsca dla odbyw ania popisów  
lotniczych w Lublinie na B roriow icaoh; 3) poru- 
ezenie min. skarbu  o p raco w an ia  pro jek tu  u staw y  
regulującej jednolity dla całej Rzplteij system  n a ­
daw ania koncesji w yp ływ ających  z w prow adzenia

przez rząd  monopoli państw , o raz sp rzecaży  i w y ­
szynku napojów  alkoho low ych ; 4) p ro jek t rozpo­
rządzenia prezyd . Rzpitej o prze rachow aniu  zobo­
w iązań p ry w a tn o  - p raw n y ch ; 5) upow ażnien ie  
kontroli państw ow ej do  p rzep row adzen ia  p rzy  
współudziale p rzedstaw icieli m in. p racy  i opieki 
spoi. i p o d w ład n y ch  mu o rganów  rew izji finanso­
wej kas chorych; 6) rozporządzenie o zasto sow a­
li i u z ło tego  do kosztów  i op ła t sądow ych  w  górno­
śląskiej części sądu apelacyjnego w  K atow icach.
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Niemcy o propozycji rzeczoznawców.
Żądania plebiscytu i kontrpropozycji.

Berlin- (Pat.) Socjaliio-dem okr.ityezay „ P a r- j proponują p lebiscyt w  sp raw ie  przyjęcia lub oó-
lan u n ta risch er D icnst" dowiaduje się, że R ada n a ­
czelna zjednoczonych socjalnych str n r io tw  nie­
mieckich pow zięła na  dzisiejsizern posiedzeniu je­
dnom yśln ie uchw ałę, na m ocy której socjaliści z a ­

rzucenia propozycji rzeczoznaw ców .
Berlin. (P at.) Niemiecka Liga rolnicza odrzu­

ca plan r/zeczoznaw ców  i dom aga się w ysłan ia  
sprzym ierzonym  kontrpropozycji niem ieckich.

ce F rancja , k w estja  indyw idualnej w łasności jest 
p ierw szo rzędną i tę w yzysku je  b lok  n a ro d o w y  
przeciw: karte low i lewicy, gdzie górę zaczynają  
brać socjaliści.

Dzieje karte lu  lew icy sa  dość skom plikow ane. 
W ielka m yśl rad y k ałó w  skonsolidow ania lew icy, 
nie p rzy b ra ła , p rzy zn ać  trzeba, formy takiej, ja­
kiej się spodziew ano. O drazu  w yelim inow ać 
trzeba by ło  kom unistów , k tó ry ch  p rog ram  w  ża­
den sposób nie dał się pogodzić z n aro d o w y m  
program em  radykałów . Na p ie rw sze  p ropozycje  
rad y k a łó w , socjaliści daw ali odpow iedzi w ym i­
jające, raczej niechętne. W idać było , że jeśli w i­
dzą k o rzy śc i w  tym  bloku, to Dod kom endę ra ­
d y k a łó w  pójść nie zechcą.

Radykali, po  odrzuceniu  ofiarow anego im 
przez blok n aro d o w y  porozum ienia, znaleźli się 
sam i i to  rozdarci, m ając n a  czele ludizi b ard zo  
w ybitnych , jak Franklin  - B onilion i f le rr io ł, nie 
mogli jed n ak  puścić się na b y s tre w ody  b e z  sp rzy ­
m ierzeńców . P rzy ję li w ięc w arunk i dość tw arde  
socjalistów^ k tó rzy  zgodzili się w spó łdziałać 
z radykałam i w  okręgach zagrożonych , lecz z a ­
strzeg li sobie p raw o  w y staw ian ia  w łasn e j lis ty  
p rzeciw  radykałom , gdzie to  uznają  za stosow ne. 
P o w sta ł też  rozłam  w śró d  rad y k a łó w . O bok iist 
karte lu  po jaw iły  się lis ty  osobne radykalno -socja- 
liistyczne. T o  rozbicie rad y k a łó w  daje p rzestrogę 
socnalistoim, k tó rzy  n. p. w  4 okręgach  usunęli 
zupełnie rad y k a łó w . _

Głioć p rzym ierze  radykałów  z socjalistam i

było dość paradoksalne, gdyż p ierw si s ą  przede- 
w szystk iem  p a r tją  w ieśn iaczą, p rzy w iązan ą  do 
w łasności i p artją  wielkiej finansjery . jednak  k a r­
tel w  kam panji w y b o rcze j bez w zględu  na pó­
źniejsze konstelacje w  Izbie, mógł odeg rać  decy­
dującą rolę. W obec pew nego rozbicia lew icy, n a ­
leży się olbawiać postępu  kom unistów . Ci jednak  
ostatniem i w ystępam i te rro ry s ty czn em i na zg ro ­
m adzeniach w yb o rczy ch , pow ażnie  sólcie zaszko ­
dzili. Rozbici są  z resz tą  toż na kom ńm stów  nie­
zależnych  i „m oskiew skich".

W szy stk o  zależeć będzie  od udziału  w y b o i-  
ców. Ludność znużona w o jna  u suw a się o d  zgieł­
ku politycznego. W  1919 r. p rocent w strzym ują­
cych się dochodził do 42% w  n iek tó rych  depar­
tam entach. Ogół w y b o rcó w  zn iechęca  i d ezo rien ­
tuje sy stem  głosow ania listami, gdzie  obok  je­
dnego lub dw u nazw isk  znanych.' w idnieje szereg  
bladych, nic nie m ów iących  osobistości.

M ożna jed n ak  p rzew idzieć, że g łów nym  
bodźcem  p rz y  w yborach  b ęd ą  haslą  ekonom iczne 
i w ięk szy  w pływ  ‘będą m iały  ugrupow ania, p rzed ­
staw iające pod tym  w zględem  p o w ażn ie jszą  
w artość . T u  leży siła  g łów na rad y k a łó w , k tó ­
rych  osłabia jednak  na  tym  punkcie p rzym ierze 
z socjalistam i.

H asła odbudow y ekonom icznej k raju  i sam o­
obrony p rzeciw  coraz grolzinie.szem'ti za lew o w i 
obcem u, w ykupującem u ziemię, będą m iały  nie­
zaw odny  w p ły w  na najbliższe w ybory .

L. C.
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Zażegnanie zwyżki dolara.
O d dw u dni n a  g iełdach  m ałopolskich ma,stą­

piła dość znaczna zw y żk a  w aiut obcych. ,W czwar­
tek  osiągnął do lar kurs 9.600, a w p ry w a tn y ch  
transakcjach  n aw et 9.900. W y w o ła ło  to  pew ien 
jpcpioch w śród  publiczności, zw łaszcza, że speku­
lanci z całei s iły  stara li się w yzyskać  sytuację- 
Przyczytna tej -zwyżki leża ła  w  znaiaznem zapo­
trzebow an iu  w alu ty , zw łaszcza  am erykańskiej 
p rzęz kilka b a n k ó w  m ałopolskich, k tórym  W ie­
deń w obec ciężkiej sy tuacji w ym ów ił k redyty . 
Tern tłóm aczy się fakt, że zw yżka m iała charak ­
ter czysto  m iejscow y, gdyż, jak w tidom o, z W ie ­
dniem  pracuje p raw ie  w yłącznie  M ałopolska. Zą 
nienorm alne jednak należy  u w ażać  zjaw isko *u* 
pełnego braku  w spółpracy  banków  lw ow skich i 
w arszaw skich  w  wymkajm-c z t^go niem ożności 
pok rycia  choć części zapotrzebow ania \y  W a r­
szawie.

Na szczęście Bank Polski nic poszedł w śla­

dy  P . K. K. P ., k tó ra  sta le  lekcew aży ła  M ałopol- 
skę i w  piątek  po raz p ierw szy  nastąp iła  na g ieł­
dzie lw ow sk ie j silna m terlycr.c a. Spekulanci m iej­
scow i, n iep rzyzw yczajen i do talkiego zjaw iska, 
zgłaszali zmicizne zapotrzebow ania , _ k tó re  jednak 
w zupełności zosta ły  pokryte po przeciętnym  k u r­
sie 9.300. Skutki tego k roku  d a ły  się oduzuć z miej 
sca, gdyż spekulanci, w ziąwslzy na  giełdzie w a ­
lutę, s tarab  się jej jak najszybciej pozbyć, ponie­
w aż m usza w  sobotę ran o  pokryć naieży tość i w 
ten .sposób i w  obrotach pryw atnych  w szystkajj 
kursa u kszta łtow ały  się .na  poziom ie złotego w 
zlocie.

W  kołach g iełdow ych p rzypuszczają, że nie­
k tó rzy  spekulanci nie potrafią pok*yć dzis kupna 
i szkodliw a spekulacja jednostek w yjdzie  na  jaw. 
Sadzim y, że zarząd  giełdy byłby  dla takich :jpd- 
nesfek b ezw zg lęd n y  i w ięce; nie w puścił iclr w 
swoje progi.

O  realizację planu ekspertów.
Spotkanie Theunisa z Mussolinim i Mac Donalda z Poincarem.

Londyn. (Pat.) .W liście, przesłanym  ostaturo 
prem ierow i francuskiem u przez M ac Donalda, za 
pośredm /tiw eni am basady  angielskiej w  Paryżu, 
prem ier angielski zaznacza, że  bliższych" szczegó­
łów  o konferencji w  C hoquers udzielą Poinearem u 
m inistrow ie belgijscy, k tó rzy  brali udział w  tej 
konferencji. W  kolach rządow ych  angielskich pa­
nuję przekonanie, że am basador francuski w B ru ­
kseli H erbett p rzesła ł już do P a ry ż a  w szystk ie 
szczegóły  w spom nianej konferencji. P rem ier Theu- 
nis i m inister sp ra w  zagr. H yrnans udadzą się w  
tych dniach do M ediolanu, gdzie podzielą się z 
M ussolinim rezultatam i odbytych  z P oincarem  : 
Mac D onaldem  konferencji. ■

P a ry ż . (Pat.) Zw ołanie ogólnej konferencji m i-' 
n istrów  sp raw  zagran icznych  państw  sp rzym ie­
rzonych, .przew idziane jest po w yznaczonem  spo t­
kaniu w  Medjoilanie w  dniu 18 m aja br. Mussolime- 
go z Theunisem  i H i m ansem .

Berlin! (Pat.) H avas dow iaduje się, że am ba­
sador angielski w  Pairyżu zaproponow ał Point a- 
renu: w  imieniu Mac D onalda spotkanie w  Cho- 
queis dnia 20 m aja. Spotkanie to  nosić bedzie cha­
r a k te r  pófofidalny. P raw dopodobn ie  nikt ze 
w spółpracow ników  obu m in istrów  nie będzie u- 
czestn iczy ł w  naradach .
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IMIFNINY PREZYDENTA,
W arszaw a. (Pat.) Dnia 8 bm. po południu <p. 

P rezy d en t Rzplite-j p rzy jm ow ał w  dolnych a p a r­
tam entach pałacu belw edersk iego  życzenia imie­
ninowa. W  im ieniu duchow ieństw a katolickiego 
złoży ł życzenia k s . a rcybiskup  w arszaw dki k a r­
d yna ł K akow ski i biskup noi&wy ks. Gall w  to w a ­
rzy s tw ie  w yższy ch  przedstaw icieli kleru- W  imie­
niu duchow ieństw a p raw osław nego  złożyli ży cze­
nia arcybiskup D yonizy  i biskup Alexy. N astępnie 
składali życzen ia  ak red y to w an i p rzy  rządzie po l­
skim posłow ie zagraniczni w raz  z personalem  le- 
gacyCnym. P o za tem  w  celu złożenia życzeń  przy­
byli liczni bardzo  przedstaw iciele  sfer oficjalnych, 
n au kow ych  i tow arzysk ich . M iłą n iesnodziankę 
Spraw ił p. P rezyden tow i zespół a rty s tó w  tea tru  
„R eduta11 z d y rek to rem  O ste rw a  na czele. Po z ło ­
żeniu życzeń  arty śc i w ykonali, pod batu tą  Schille­
ra szereg  p ieśn i ludow ych z repertuaru  „Pochw a­
la w esołości". P rzy jęc ia  przeciągnęły  się do póź­
nego w ieczora.

POMOC DLA DOTKNIĘTYCH POW ODZfA.
W arszaw a. (Pat.) „P rzegląd  W ieoz,“ donosi: 

W  celu prz3'jścia z pom ocą ludności okolic do-, 
tkniętych pow odzią, polecił m in ister sp ra w  wewm. 
w szystkim  w ojew odom  nadesłanie^ natychm iast 
szczegółów  o rozm iarach  klęski o raz  opinji co do 
s tra t w  zapasach  żyw nośc iow ych  i inw en tarzu . 
Idzie o stw ierdzenie, czy  s tra ty  te spow odują tru ­
dności aprow izacyjne w  okresie  przednów ku.

AUDJENCJA POSŁA ARGENTYNY U PREZYD.
W arszaw a. (Pat.) 9 bm. p. P re z y d e n t Rzipltej 

o godz. 12-30 w  południe p rzy ją ł posła  nadzw y­
czajnego m inistra  pełnom ocnego republiki a rg en ­
tyńskiej p, G abriela M artines Cam pos, na  uroozy- 
stej audyyencii. w  czasie której p. M artines C am ­
pos. p rzy  zachow aniu  zw yk łego  cerem oniału, 
w ręczy ł <p. P rezy d en to w i sw-óje 1 isty u w ie rzy te l­
niające-

Z twórczości G. Apollinaire.
Maj.

O maj, o piękny maj, łódź mknęła, p łynął Ren 
Panie patrzyły ze w zgórza z daleka  
Jesteście takie piękne, lecz barka ucieka,
Kto kazał płakać wierzbom  nad brzegami hen.

Za mną sady kw itnące krzepły w  nurcie rzeki 
Płatki opadłe z czereśniow ych drzew  
Są jak paznokcie najmilejszej z dziew  
A płatki zw iędłe kw iatów  są jak ]ei powieki.

W olno na drodze, która biegnie brzegiem fal, 
N iedźw iedź, banda cygańska z pod ziemi wyrosła, 
M ałpa, p ies sz ły  za wózkiem  ciągnionych przezorła, 
P odczas, gdy przez w innice ku polom  się  niosła  
W ygrywana na trąbce pieśń żołnierska w  dal.

0  maj, o piękny maj ustroił w  krąg ruiny 
W  dzikie w ino  i bluszcze i zawoje róż,
W iatr reński wstrząsa nagi kwiat w innic i zbóż
1 szuwary nabrzeine i szem rzące trzciny.

List.
D zięki Rouveyre za twój w iersz, 
za twoje drog‘e listy, _ 
armaty huczą w zdłuż i wszerz, 
p ocisk ów  sły szę  św isty.

Obliczam sob ie strzału kąt, 
obliczam  kąt na snopach, 
gdzie będę spał w  okopach.
0  chciałbym  być daleko stąd.

U czę się trudnych rzeczy, 
tu w  pułku przem ęczają nas.
G dzie jesteś tam, kto w ie, czy  
niebo zim ow e twych dw óch miast 
czapkę w ełn ianą w łoży raz.

Paryż zdejmuje czapkę sw ą, 
to serce, to stolica, 
niebo ma blade lica
1 piękne jest Fontainebleau.

Pod mostem Mirabeau.
Pod m ostem  M izabeau Sekwana płynie  
i m iłość ma
Pamiętać trzeba, czy nie
Tak radość zaw sze po łzach s ię  przew inie,

ŚW IĘTO DZW ONÓW  W W ARS7AW IE.
W arszaw 2*- „P rzeg ląd  W ieaz.“ podaje: Z in i­

c ja ty w y  w ydziału  o św ia ty  i Kultury  m agistratu  
m. stoł. W arszaw y , odbyło się w czoraj Św ięto 
D zw onów  na  P radze. O bchód rozpoczął się kon­
certem  w  sali te a tru  ipraskiego. S łow o w stępne 
w ypow iedział prof. Bora walki, podkreślając zn a ­
czenie h istoryczne dzw onów . P o  koncercie odbył 
się pochóji do kościoła N. P . M arli Loferańskie:, 
gdzie na  podw óicu  kościelnem  spoczyw ają w y ­
dobyte z Rosji dzw ony. W  czasie uroczystości u- 
dzieiał w yjaśnień p ro f B oraw ski.

NOWE DZIEŁO PROF. ASZKENAZEC/).
W arszawa. (AW.) Znany h isto ryk  Szym on 

A szkenazy  w y d a ł w ielkie dzieło p. t. U w agi" 
przedstaw iające  h isW W  sp raw y  polskie' od w y ­
buchu w ojny  św ia to w ej do ostatnicli dni Kshlż- 
ka liczy 493 stron.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES STUDENTOM .
W arszaw a. (ĄW.) O bradu jący  w  P aryżu  ko­

m itet w ykonaw czy  M iędzy narodow ej Federacji 
S tuden tów  ustalił, że m iędzynarod  kongres Stu­
dentów  odbędzie się 1.6. w rześn ia  w  W arszaw ie  
Spodziew ają się przyjazdu około 500 studentów  
z zagranicy. N ależy zaznaczyć, że podczas obrad  
w P a ry ż u  om aw iano sprąw ę- przyjęcia miodzie* 1 
ży  niem ieckiej do Konfederacji. D elegatom  czedkmi 
i polskim polecono zreform ow anie spraw w  p rz e ­
jęcia m łodzieży rosyjskiej do Konfederacji,

Z POBYTU ARCYB. CIEPLAKA W  RZYMIE^
Rzym. (Pat.) Ks. arcyb . C ieplak został p rzy ję ­

ty  (przez Ojca św ię tego  n a  specjalnej audyiencji. 
N astępnie O jciec św ię ty  p rzy ją ł ks. aircybisfepa 
Cieplaka na p ryw atne j aiudyjencji w  sali biblorę­
cznej. Ojciec św ięty  u śc isnąw szy  arcyb iskupa C ie­
plaka rozm aw iał :z nim przez czas d ł u ż s i ’’.

O EL OK WIĘKSZOŚCI.
Berlin, (Pat.) K ilka dzienn ików  donosi, że ba­

w arska  parfja  lu dow a dąiży do utw orzenia koalicji 
w szystk ich  partji środkow ych  z w yjątkiem  :ikm . 
partji w olnościow ej, socjalistów  i kom unistów . 
T ak a  koalicja rozp o rząd za łab y  74 głosam i w obec 
opozycji, k tó rab y  liczy ła  51 głosów . W  kołach 
partji ludowej u trzym ują, że kandydatem  tej partii 
na p rezyden ta  m in istrów  jest Knilling.

RYKÓW GROZI NIEMCOM.
R yga. (Pat.) W edle doniesienia z M oskwy, 

p rzew odn iczący  R ady kom isarzy  ludow ych R y ­
ków  ośw iadczy ł, że rząd  R zeszy  niem. będzie 
gorżko ża ło w ał sw ego nielegalnego postępow ania 
W siedzibie sow ieckie; delegacji handlow ej w  B e r­
linie.

NOWE WYROKI ŚMIERCI W  MOSKWIE.
M oskwa (Pat.) Skazano tu  na śm ierć 4-Fh 

b. oficerów  armji Denikina i W rangla, o skarżo ­
nych o know an ia  kontrrew olucyjne.

Przyjdź o  nocy, dzwuń godzino  
ja zostaję dni me płyną.

Patrzym y w  oczy z dłonią dłoń spleciona  
podczas gdy pod  
mostem rąk naszych Kona 
w ieczystych  spojrzeń fala tak znużona.
Przyjdź b nocy, dzwoń godzino, 
ja zostaję dni me płyną.

M iłość tak mknie, jako ta wartka w oda  
tak m iłość mknie,
Tak życia bardzo szkoda 
i taKa nadzieja gw ałtow nie jest młoda.
Przyjdź o nocy, dzw oń godzino, 
ja zostaję dni me płyną.

I przejdą dni, tygodni szereg minie,
ni przeszłość ma,
ni m iłość wróci ninie
pod mostem  Mirabeau Sekw ana płynie.
Przyjdź o nocy, dzwoń godzino,
Ja zostaję dni me płyną.

T łóm , Anna Ludwika Czerny.
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Aresztowanie przywódcy bandy na kresach?
Wilno. (AW ) O negdaj w ładze w ojskow e a re ­

sz to w a ły  osobnika, podającego się za urzędnika 
VI!. ka tego iji Boi. P rzew alsk iego , k tó ry  w y s tę ­
pow ał jako „eksponow any  szef u rzędu  w ojsko­
w ego krym inalnego w  W arszaw ie" . Zaonodzi po 
dojrzenie, że jest to  z n an y  szef bandy  operującej 
na K resach, M ucha-M ichalski. P rz y  aresztow a-

OPORNE ROKOWANIA ŁOTEWSKO-NIEMIEC.
R yga. (AW) R okow ania łofew sko-niem ieck:e 

w spraw ie odszkodow ań, nie rokują nadzieji szyb­
kiego a pom yślnego zakończenia. N iem iecka de­
legacja propejnuje zam iast w y p ła ty  odszkodow ań, 
o r b i c i e  k redy tu  tow arow ego  na  w arunkach  nie­
k o rzystnych  dla Łotw y.

REWIZJA USTAW Y ROLNEJ NA ŁOTW IE
Ryga. (AW) Ł o tew sk ie  m in isterstw o  spraw  

zagrań , w odpow iedzi na p ro te s t Polski, Francji, 
V loch i Niemiec p rzeciw  ustaw ie  o w y w łaszcze ­
ni u w łaścicieli ziem skich bez odszkodow ania w y­
jaśnia, że rzćłd w niesie w  najbliższym  czasie  pro 
je kr ustaw y , n a  m ocy której, cudzoziem cy, w ła ś ­
ciciele ziem scy na Łotw ie, o trzym ają  odszkodo­
wanie za w y  w laszczenie g runtu

POŻYCZKA WŁOSKA DLA JUGOSŁAWJI.
Belgrad. (AW) Dzienniki tutejsze donoszą, że 

pożyczka w łoska dla Jugosławii ma w yn osić  1 m i­
liard lirów. Potw ierdzenie tej wiadomości dotych­
czas brak . Pożyczka ta przeznaczona b yć m iała 
dla m iasta  Belgradu oraz na cel budow y koleń 
adriatyckiej.

KONGRES INSTYTUTU ROLNICZEGO 
W  RZYMIE.

Rzym . (Pat.) Na plenarnem  .posiedzeniu kon­
gresu  Insty tu tu  rolniczego, k tó re  odbyło  się w czo­
raj. pow zię to  szereg  uchw ał do tyczących  o rg an i­
zacji techniki ro lnictw a, nauczania  zaw odow ego, 
kontro li k ró w  m lecznych, proc, kcji i zużycia na­
woź*' ,v chem icznych, rachunkow e ści rolniczej oraz 
s ta ty s ty k i rolniczej. Specjalnie w a ż n ą 'je s t  tichw a- 
1$ ro iecająca  zbadanie w yn ików  reform y rolnej 
w. tych kraiach, w  k tó rych  ona zosta ła  p rzep ro ­
w adzona oraz jej w pływ  na interrzywuiość p ro - 
ditkc i.

Rzym . (Pat.) D elegacja polaka na  kongres In­
s ty tu tu  rolniczego z łoży ła  dzisiaj w ieniec ma g ro ­
bie n ieznanego żołnierza. W  uroczystości uczes­
tniczy! poseł Zaleski z małlżonKą o raz  grono osokb 
z poselstw a i kolonji polskiej w Rzym ie.

ZERWANIE ROKOWAŃ ROSYJSKO .  HOLEN- 
DERSKICH.

Haga. (Pat.) Min. spraw*' zagrań , ośw iadczył, 
żc zerw an ie  rokow ań  rosyjsko-holenderskich  na­
stąpiło na skutek n ieprzejednanego stanow iska 
Sow ietów . U kład, p roponow any  p rzez  Rosję, nie 
przedstaw ia dla H olandji żadnej w artości.

P R /E D  WYBORAMI PREZYDENTA STANÓW
z j e d n o c z o n y c h .

P ary ż . (Pat.) „N. Jork  H era ld11 donosi, że  w  
p rs-w y b o rach  M ac Adeo, zięć by łego  p rezy d en ta  
Wi! ona, poniósł zupełną klęskę, albow iem  dem o­
kraci nie chcieli w y b rać  go 'jako sw ego k an d y d a­
ta na (prezydenta. Stanów-’ Zjednoczonych. W ybór 
Cimlidge zdaje się być  zapew niony.

SKOMPROMITOWANY KONSUL SOWIECKI 
W HAMBURGU.

W iedeń. (Pat.) W edle doniesień z H am burga 
policji tam t. udało się w y k ry ć  dokum enty  w  w y ­
sokim ytoptniu kom prom itujące tam t. konsula  Z w. 
sow ieckich republik. P ize ję te  dokum enty  jakoby 
s l\v ierdzają, że należał on do organizacji O- K. u- 
tw orzonej p rzez S ow je ty  zagranicą.

MAC DONALD DR. PRAW .
Londyn. (Pat.) U n iw ersy te t w  G lasgow ie za­

ofiarow ał M ac Donaldow i godność honorow ego 
doktora praw  w  uznaniu położonych (przez niego 
zasług.

nyrn znaleziono 5 rew o lw erów . ponad to  w  m ie­
szkaniu znaleziono kom prom itujące dokum enty 
i znaczną ilość z ło ta . A resz to w an y  w ystępow ał 
także jako m ajor Kam iński i m ajor Rowidki. — 
W ładze posiadają pow ażne dane, że jest on sze 
fem bandy, k tó ra  operow ała  w  Szczrczyńskienr.

UKŁAD W  SPRAW IE NAFTY ROSYJSKIEJ.
Londyn. (Pat.) P a ry sk i korespondent „Time- 

a“ dow iaduje się, że p rzedsięb iorstw a naftow e 
Royal Duche Schell Comp. oraz S tan d art OH 
pom p. z a w a rły  układ w  spraw ie nafty rosyjskiej. 
W  m yśl tego układu T o w arzystw o  Royal Duche 
Shell Comp, imieniem obu T o w arzy stw  ma p rze­
prow adzić rokow ania z rządem  Sowjcckjm w 
siprawie eksploatacji rosyjskich  źródeł naftow ych.

MORGAN A POŻYCZKA A MER. DLA NIEMIEC

N ow y Jork. (Pat.) R euter. M organ, k tó ry  tu 
przybył, odm ów ił odpow iedzi na pytanie, czy je . 
go fil ma zam ierza uruchom ić udział am erykański 
w  pożyczce dla Niemiec w  sumie 100 m iljon tw  
dolarów , k tóra to  pożyczka przew idziana jest w  
sbi aw ozdaniu  rzeczoznaw ców . M organ ośw iad­
czył, że musi w* te j sp raw ie  porozum ieć się p rzed ­
tem z n a ;bliższym i członkam i sw ej firmy.

ZAMACH NA DZIAŁACZA JAPOŃSKIEGO.

Londyn. (Pat.) R eu ter donosi z  Tokio: P ociąg  
k tórym  jechał działaęz polityczny Tarafcaszi, uległ 
w ykolejeniu, p rzyczetn  4 osoby  poniosły  śmierć, 
a -kilka odniosło rany . Taralkaszi i jego to w arzy ­
sze w y s j i  cało. Sądzą, że chodziło tu  o zam ach 
na Taraka.szi‘ego. na k tó rego  dokonano już podo­
bnego zam achu dnia 30. styczn ia.

Dwa fahty —  dwie miary.
Fakt p ierw szy. Talk pisma donoszą, ojciec Ste­

fana Fedaka, k tó ry  dokonał sw ego czasu (zama­
chu na b. N aczelnika P ań stw a  i z ran ił p rzy  tej 
.sposobności w ojew odę lw ow skiego p. G rabow ­
skiego, w niósł do ip. P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
prośbę o u łaskaw ien ie  syina. W  zw iązku  z tern 
m inisterstw o storawiedliwości zażądało  oipinji sę ­
dziów  w szystk ich  trzech  instancy j, k tó re  sądziły 
■ tra w ę  Fedaka. W  tych  dniach nade zła do W a r­
szaw y  przesłana osobnym kurierem opinja Lwów* 
skiego Sądu, O kręgow ego i A pelacyjnego, k tó re  
załatw iły  sp raw ę w  ciągu 5 dni. Sad A pelacyjny 
wbrew* oipinji trybunału  orzekającego  pierw szej 
instancji o św iadczy ł się za takicm  załatw ieniem  
spraw y, k tó rab y  um ożliwiła Fed-akowi przerwa., 
nie kary i osiągnięcie wolności. Obecnie ma w y ­
pow iedzieć sw e zdanie Sąd N ajw yższy.

Fakt, drugi. G arstk a  ideow ców  ukraińskich 
w ydaw ała) w e Lw ow ie dziennik „Ridnyj ,Kraj“ , 
pośy ięcony sp raw ie  polsko-ukraińslkiego p o ro zu ­
mienia:. Ludzie ci postaw ili na k artę  w szystko- 
S k ie ro w ała  się przeciw  nim cała w ściek łość fan a­
tyków*. Sydor Twerdochlib zginął ż ręki m o rd er­
ców, w yb itny  p oeta  Michał Jackiw obłożony zo­
stał p rzez  nacjonalistów* ukraińskich bojkotem  i  
p ozbaw iony  posady, k tó rą  od la t w  ,.D nistrzc‘' 
zajm ow ał. Sadzim y, że  państw o  m a pew ne obo­
wiązki w obec tych obyw ateli i ich rodzin, k tó izy  
cierpią p rześladow anie  z pow odu w ierności idei 
państw ow ej.

W  tej reż m yśli Michał Jackiw*, głęboki zna­
w c a  k u ltu ry  polskiej i ukraińskiej, zw łaszaza  w  
dziedzinie bibliotek, archiw ów , lu d o zn aw stw a ,' w 
k tó re jby  m ógł ow ocnie pracow ać, wnió 1 podanie 
o przyznan ie  mu odpow iedniej posady. Podanie 
leży  od roku i dotąd nie doczekało się załatw ienia.

Sądzimy*, że jeśli spraw a Fedalka zasłu ży ła  na 
pośpiech, to rów ne może wizględy należą się po­
daniu p M ichała Jaokiw a.
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Ha dziesiątą rocznicą Wielkiego Dnie.
0 sztandar dla Związku Legionistów.

Otrzymujemy następującą od ezw ę:
Rodacy! Zbliża się  dziesiąta rocznica Wiel­

kiego Dnia, epokow ego w  dziejach naszego na 
szego  narodowego w yzw olenia.

6 sierpnia 1 9 i4  r. Strzelecka Kadrówka pod 
wodzą ukochanego Komendanta Józefa Piłsudskie­
go obaliła haniebne słupy graniczne, dzielące 
awie cięści gwałtem rozdartej i wolności pozba­
wionej Ojczyzny

Zrodził się Czyn, na który z utęsknieniem  
czekały pokolenia.

Zgłaszając swój czynpy udział w  wojnie św ia­
towe;, występując zbrojnie przeciw* najpotężniej­
szemu i -najgroźniejszemu z trzech zaborców • — 
Polska og łosiła  tym Czynem światu całemu, żr 
domaga się  przywrócenia je] praw zrabowanych, 
że bezcenną ofiarą krwi i ajlepszych sw ych synów  
pragnie zdobyć z powrotem  w jdarte jej przem o­
cą v*olność i niepodległość.

Rozpoczęła się  epopea Legjonuwa, która ty­
lu bohaterskimi bojami sław ie oręża polskiego  
przysporzyła now ego św ietnego blasku. Zm uszo­
ne w alczyć w  oparciu o armje mocarstw central­
nych, Legjony przez ca ły  czas wojny w śród nie- 
slyciianycn trudności zachow ały  nieskalanie cha­
rakter narodowej armji, niosąc w ysoito sztandar 
bojow ników  o w olność Narodu i strzegąc nie­
złom nie honoru polsk iego żołnierza. N ie zaćmiła 
ich bohaterstwa i pośw ięcenia tragedja S zczy- 
piórna ni| Husztu — przeciwnie, w yszły  z niej 
jeszcze czystsze, jeszcze idealniejsze, jeszcze więk­
szą prze2 Naród otoczone m iłością.

Historja, życia mistrzyni, nie w ypow iedziała  
jeszcze o  nich i o ich roli w  światow ej wojnie 
ostatniego słow a. M oże w spółczesne im pokole­
nie w ogóle  nie jest jeszcze zdolne ocenić całej 
doniosłości ich w iekopom nego Czynu, ogrom u  
.ch pośw ięcen ia , w spania łości idei, która wiodła  
je przez krwawe boje i truay ao w ym arzonego  
w  snach m łodzieńczych celu.

W iemy jedno i odczuwam y t» w szyscy: Le­
gjony rzuciły pierwsze hasło Polskiej wojny o nie­
podległość, pierwsze wyniosły Sprawę Polską na 
forum świata i Im to przedewszystkiem przypada 
nigdy nie zapomniana i niczem nie dająca się za-* 
trzeć zasługa ostatecznego tej Sprawy zwycięstwa!

N iechże pom ny tego, radujący się już dziś 
bytem niepodległym  Naród OKaże sw ą w d zięcz­
ność i cześć tym bohaterskim szermierzom Naro­
dowej Sprawy w dziesiątą rocznicę dnia, w  któ­
rym p od a li sw e w ielk ie dzieło.

M iasto nasze, jedna z głównych kolebek  
ruchu strzeleckiego, z którego zrodziły się Le­
gjony — z p ew nośc:ą nie pozostanie w  tyie za 
innenii w  okazaniu twórcom  i uczestnikom  Le- 
gjor.ów tej czci i wdzięczności. Wyrazem i sym ­
bolem tych uczuć będzie sztandar, sprawiony ze 
składek obywateli lw ow skich a ofiarowany lw ow ­
skiemu Związkowi legjonistów .

D o składek na ten piękny i szlachetny cel 
w zyw am y Roaaków, pewni, że tak w ypróbowana  
ofiarność Polaków  na wszystko, co związane jest 
z narodowym i ideałam i — nie zaw iedzie także 
i tym razem.

W e Lw ow ie, w  maju 1924.
KOMfTET OBCHODU 10 LET NIEJ ROCZNICY 

WYMARSZU LEGJONOW,
PREZYDJUM:

Leor Syroczyński, Bronisław Laskownicki, Emilja Jędrze- 
jowiczowa, Michalina Mościcka.

KOMITETOWI:
Dr. Stanisław Anczyc, Józef Bałaban, Marja Bartlowa, 
Karol Barwicz, Leonia Barwińska, Henryk Barwiński, 
Bogdan Benedyktowicz, Kaźmierz Bogdanowicz, Jadwiga 
Bogdanowiczowa, Dr. Marceli Chlamtacz wiceprez. m. 
Lwowa, Di. Konstanty Chyliński, Teresr Czarnikowa, 
Dr. Aleksander Czołowski, Marjrn Dąbrowiecki, Juliusz 
Dreszer, Dr. Stanisław Pręgiewicz, Dr. Tadeusz Dwer­
nicki, Marjan Dziewoński, ferman Felsztyn, Helena Fel- 
sztynowa Tadeusz Fiedlei, Dr. Ryszard (ianszyniec, Ja- 
kób Geschwind, Dr. Kazimierz Hartleb, Artui Hausner 
poseł, Marja Hausnerowa, Michalina Haus ierowa, Dr. 
Włodzimier* Jampolski, Tomasz l i  worek Maria Jawor­
ska, Ma"ja Kelles-Krauzowa, Janira Kelles Krauzówna, 
Adam Kuryłowicz poseł, Michał Lityński, D-. > Henryk 
LOwenherz, Wanda Majewska, Di Ludwik Mankrfwski, 
Juljan Obirek wicepr z . m. ł-w o \  a, Zofja Ob nińnka, Dr. 
Tadeusz Obminski, Marja Olexińska. Stanisław Olexin- 
ski, Franciszka Ostrowska, Zofja Petzoldówna, Dr. Wła­
dysław Podlacha, Dr. Jan Ptaśnik, Paulina Reizesowa, 
Edward Rumun, Zofja Zuk-Sk^-szewska, Bronisław Sta- 
lak, Marta Śledzińska, Juljan Smulikowski poseł, Gabrjel 
Sokolnicki, Ludwig Szafrański, Jan Szczyrek, Henryk 
Szmal, Dr. Stanisław Tołłoczko, Jadwiga Tomicka Zofja 
Torosiewiczowa, Marja Wójcikiewiczówna, Bolpsław 
Wysłouch senator, Dr. Stanisław Zakrzewski, Jadwiga

Zgórska, Józef Ziembiński, Łucja Żulińska.
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Niepowołany opiekun 
młodzieży akademickiej.

Piszą nam z kol akademickich: Od jakiegoś 
czasu pojawiają się na lamach „Słow a Polskiego"  
artykuły, poruszające kw estie  z życia akademic­
kiego a podpisywane przez niejakiego ip. Żurow­
skiego Jerzego, filara m łodzieży wszechpolskiej. 
Pierw sze dwa artykuły pośw ięcone sprawie sa ­
mopomocowej, tyle już zaw ierały niedokładności 
(n. j). olbdad w  kuchni Br. d. kosztuje 600.000 mk. 
a nie 900.000 mk. jak IP. Ż. podał), że  w, kołach  
m łodzieży w y w o ła ł ogólne poruszenie. D ziw im y  
się tylko, że  odpowiednie instytucje sam opom o­
cow e nie sprostow ały tych bzdurstw, lecz p ozw a­
lają fa łszyw ie  informować opinię publiczną.

Artykuł jednak, um ieszczony w  nr. 126 „S ło­
wa Polskiego" z dnia 9 om. p. t. „O zdrow ie mło- 
dzjeży", przeszedł grąnięę w szelkiej, że  tak tyikb 
nazwiem y, przyzw oitości Autor nie m ogąc za­
czerpnąć natchnienia Pisarskiego, w; swej jak w i­
dać Wi fantazję b. ubogiej głow ie — w padł na 
bardzo prosty i ła tw y  pom ysł. — Oto poprostu  
p. Kurowski przysw oił sobie artykuł pT dr. Za­
wadzkiego Józefa F,. t. „O zdrowie m łodzieży", 
um ieszczony w  piśmie „Biuletyn Rady Naczelnej 
do spraw pom ocy młodz. akad." nr. 1, rok I., 
W, marcu 1924, str. 3. Tak jest, p. Żurowski cudzy  
artykuł przedrukował w  „S łow ie Polskiem", prze­
stawiając gdzieniegdzie poszczególne słoy, a — i 
nie zwracając uwagi na żadne w zg lęd y  (choćby  
prawo autorskie), podpisał sie pod nim pelnem  
naŁ\\ibkiem(sic!). Poniżej przedstawim y wyjątki 
artykułu p. dra Z. i jego odbitki. P . dr. Zawadzki 
(ust. I.) tak pisze: „Ktokolwiek bliżej styka się 
z  naszą m łodzieżą akadem,., stw ierdzić musi, że  
le j rozwój fizyczn y i stan zdrowia bynańnmej — 
i t. d ", a p. Żurowski w  „Słow ie Polskiem" (ust. 
Łf: „Ktokolwiek się  styka z naszą m łodzieżą
akadem . stw ierdzić mnisi, że stan jej zdrowia .nie 
rokuje —  itd.“; albo: p. Zawadzki (ust. 8): „Mło­
dzież rozumie sam a, że  jest źle i samorzutnie dąży  
do poprawi*. Rozwijające sie w śród niej sporty, 
to n iezw yk ła  zabawa...'4, a p. Żurowski (ust. 5):
; .M łodzież sama rozumie, że jest źle, samorzutnie 
dażiy. do popraw y, rozwijające sie sporty, to nie­
zw yk ła  zalbawa i t. d...“

Jednem słow em  całość, kopia. Ocenę obiek­
tyw ną tego postępowania pozostawiamy Sz. C zy­
telnikom. Cd siebie chcieliśm y poradzić ip. Żurow­
skiemu, żeby zanim zacznie się pow tórne produ­
kow ać na. arenie polityczno - samop. -  prasowej, 
odziany w  piórka „zabrane w  chęci zysku z cu­
dzego posiadania" — niech lepiej spróbuje praco­
w ać nad sobą —  lbo gotow e go ominąć lamy 
(w spółpracow nika „Słow a Polskiego") a zostanie  
figa _  a szkoda! — Takiej gw iazdy w szechpoia- 
ków  — gratuluję! S . Z.

Ho rowerze naokoło świato.
W  zielonym  mundurze, ogorzały, okurzony, 

zm ęczony, w prost z drogi, przybyw a do redakcj 
gość. Opowiada .po prostu, głosem  trochę ze  zm ę­
czenia przyciszonym .

Jest to R yszard Volpel, l  wowianin. O dbyw a  
podróż naokoło świata — na rowerze — b ez pie­
niędzy. 7 m iesięcy temu w yru szy ł z  Gdańska i na 
W arszaw ę przez Rumunię, Bułgarję, Turcję, Ma­
łą Azję, Syrję, Synaj, Egipt, Grecję, Jugosławię, 
W ęgry, C zechy powrócił do Polski.

Ma gruby album z (pieczęciami w ładz, n ia si, 
przez które przejeżdżał, podpisami w ybitnych  
osobistości, markami, widokami. Pokazuje o b f.tr  
zbiór gazet, zw łaszcza greckich, z obszem em i ar­
tykułami, pośw ięconcm i jego podróży. Ma ca ły  
szereg medali, ofiarowanych mu pc drodze.

J. Volpel utrzym yw ał się z zasiłków , otrzy­
m yw anych od władź m iejscowości, które opiSZe 
w  książce o sw oi podróży. Nie w szędzie turysta  
spotykał się z życzliw em  pizyjęciem . Podróż 
przez Syrję należy do bardzo niebezpiecznych. 
Dwu turystów  zginęło tam w  osiatnich Czasa-ii. 
Zaginął tam rów nież tow arzysz naszego podróż­
nika, który pi zy lączy ł się do niego w  Konstanty­
nopolu.

P. Vofoel ma zamiar napisać książkę z  bpisesn 
swej podróży, urządza w y sta w y  i ^.produkuje 
zdjęte filmy. Udaje się rów nież na Olimpiadę do

P. !V:oLpel ma jeszcze raz zamiar przebyć n< 
rowerze Azję.

K E O H I K A .
Kalendarzyk.

D iiś  rz. kat. IzyLora oracza; gr. kat. Symeona. Jutro 
rz. kat. F. E. 3 po W., Adol.; gr. kat. N. G. F. 2, Myron. 
Wschód słońca 3 48; zachód 6‘52.
Teatr Wielki.

Sobota o 3-30 pop. „Miód kasztelański" — wieczór 
„Tosca".

. Niedziela o 3-3C pop. „Miód kasztelański"— wieczór 
„Żona Ilassara Agi".

Poniedziałek „Panie kochanku".
Wtorek „Żona Hassana Agi".po raz ostatni.
Środa „Mazepa", jubileusz Żelazowskiego. (Występ 

Jubilata).

Teatr Maty.
Sobota „Bęben".
Niedziela, poniedziałek, wtorek „Myśl".
Środa „Bęben".

Teatr N o w o sc f.
Sobota „Zięć kawaler*.
Niedziel,- „Madi".
Poniedziałek, wtóre*, środa „Zięć kawaler".
R epertuar „Młodej Scenki"* Chorążczyzny 7, w  

p.ątek „Karykatury" kcmedja w czterei h aktach J. A. 
Kisielewskiego, sobotę 9 i 10 b. m. „Karykatury^ ko- 
medja w :zterecb aktach J. A. Kisielewskiego. Początek 
o *godz. 8 wiecz.
Teatr Bagatela.

Od soboty 3. Maja Dr. „Rygorozum", bluetka— Mr. 
Scott — Cleode Merode — Elyvone Robert, tańce Mon- 
dain, „Bywa i tak", farsa. Początek olgodz. 830 m .

Kino „APOLLO*. Dziś: „Dzieje pięknej Beduinki*, 
w 7 obrazach.

Kino „Kopernik" i „Marysieńka", D z iś: „Małżeń­
ska hygjena", 6 obrazów.

Ze Lwowa.
— Pochód na „C zartow ska skałę". W  nie­

dzielę 11 bm. o g. 4 popoł. urządza S tow arzysze­
nie „Gwiazda" pochód na „Czartowską skalę" 
w  borze Lesienio.kim, gdzie nastąpi wieńczenie  
Krzyża pam iątkowego 3-go Maja. wm urowanego  
na szczycie  sk a ły  przed 15 laty przez Stawarz, 
„G n iazda" i tablicy pamiątkowej 3-go M aJa, w y ­
kutej w  skale bieżącego roku. Zbiórka uczestni­
ków  pochodu o g. w pół do 4 pod pomnikiem Bar­
tosza G łowackiego, w  parku Łyczakowskim  i stąd 
wym arsz o g. 4 przy dźw iękach orkiestry w y ­
chow anków  Braci Albertynów. Na polanie przed 
skałą przem ówienie, śp iew y i zabaw y. P ow rót  
przy blasku latarń i lampionów pod pomnik Bar­
tosza. który będzie ośw ietlony ogniami bengai- 
skiemi i rakietami przez pyrotechnika p. Pragłow - 
skiego. Na polanie przed skałą  bufet w e  w łasn ym  
zarządzie. W  razie deszczu pochód zostanie odro­
czony do następnej tiiedzieJi.

— Członkowie Związku Obrońców Lw ow a  
z listopada 1918 r. zgromadzą się ceiem wzięcia  
gremialnego udziału w  uroczystości odsłonięcia  
odnowionego pomnika B artosza G łowackiego  
w  niedzielę U hm. o g. 10 w  ul. W ałow ej naprze­
ciw  zabudowań klasztoru OO. Bernardynów.

— Egzamin dojrzałości w  II Państw . Sem i- 
narjum naucz, żeńsk. w e L w ow ie, ul. S łod ow a 6, 
rozpocznie się  piśm ienny: 19 maja, ustny: 26  
maja. Z głaszać się w  kanceiarji dyrekcji należy 
16 lub 17 maja w  godzinach porannych.

— Wymiana znaczków  pocztow ych. General­
na Dyrekcja poczt i teł. przydłuża termin w ym ia­
ny znaicizków poczt, m arkow ych na znaczki w  
Walucie zlotow ej, do końca bm.. z tem jednak, że 
do 15 bm. będą urzędy w ym ieniały znaczki w  ilo­
ści conajmniej 10 sztuk, zaś od 16 bm. do końca 
miesiąca także poniżej 10 sztuk, łącznej wartości 
conajmniej 1 grosza.

— (j.) Obozy letnie przysposobienia wojsko­
w ego. W  bieżącym  roku, jak dawniej, będą czyn­
ne obozy letnie przysposobienia. W ojskowego 
w  okolicy Delatyna, dla m łodzieży szkolnej, 
członków  Sokoła i Zawiązku Strzeleckiego. Obóz 
czynnym  będzie od 1 lioca uo 15 sierpnia b. r. — 
Warunki hygjeniczne jaknajlepsze. Obóz pomieści 
400 osólb z m łodzieży szkolnej, 10n członków  So­
koła i 100 Związku Strzeleckiego. M łodzież szkol­
na zgłasza się w  sw oich dyrekcjach, przesyła od­
pisy do kuratorium szkolnego, podanie zaś do ofi­
cera imstrukcyjnego przy sw oich P . K. U . Udział 
W obozie letnim P . W . może w ziąć tylko m łodzież  
|  obszaru D. O. K. VI. a w ice  z ymjew. lw ow sk ie­
go, stanisław ow skiego i tarnopolskiego. Specjalne 
rozkazy w yjdą w  połow ie bieżącego miesiąc?,.

- -  W ydział Syndykatu dziennikarzy polskicte
om awiał na wczorajszem  .posiedzeniu, po zała­
twieniu spraw  bieżących ponownie projekt usta­
w y, w niesiony do Sejmu, o unormowaniu stosun­
ków  prawnych stanu dziennikarskiego. O św iad­
czono się przytem, żę  bez względu na losy tego  
projektu należy jak najrychlej w y tw o rzy ć  jednoli­
tą na zewnątrz repi e^entację, całego dziennikar­
stw a  poi. i zlecono przewodn- drowi Voglowi, aby  
w  tym  kierunku porozumiał się i współdziałał ze  
Syndykatem  w arszaw skich dziennikarzy. W  koń­
cu uchwalono przesłać życzenia znakomitemu ar­
tyście R. Żelazowskiemu.

— Z karty żałobnej. W e Lw ow ie zmarł w 76 
toku życia Antoni Piskozuib, iadcu lw ow sk iego  
sądu apelacyjnego.

— Z po a odu słabej frekwencji wstrzymuję się 
z tmiem 15 maja aż do odwołania m iedzy Lwo  
wein i Brzuchowicam i ruch pociągów1 podmiej­
skich nr. 2242 fodjazd ze L w ow a 20.21) i nr. 2243 
^przyjazd do L w ow a 21,30).

—  Zarobki aptekarzy w arszawskich. Czytamy 
w  „Kurjerze infoimacyjnym": W obec og łoszon e­
go  w  pism ach w arszaw skich  komunikatu w ydzia­
łu  w łaścicieli aptek, w  którym to kom unikacie  
aptekarze skarżą się  na znikom e zarobki i wzrost 
płacy pracow ników , zw iązek  zaw odow y farma­
ceutów  w arszaw skich  ogłasza w ykaz cen w yka­
zujący nietylko co innego, lecz stanow iący sam  
w sob ie  niezw ykły materjał do badania pow o­
d ów  drożyzny i szalejącego w yzysku. Przypatrz­
my się  tedy sekretom tego cennika:

Koszt aptek Koszt kiijenta 
Aspiryna 19 tys. 150 tys.
Pyram idon 57 tys. 400 tys.
Rumianek 23 tys. 177 tys.
Soda 15 tys. 200  tys.

W  ten sp osób  aspiryna w  ilości 0.5 g h  da­
je aptekarzem sysku 689'70, pyramidon (0,5 gr.) 
6 0 0 J/o, rumianek (10,0 g i.)so d a  (15,0 g r )  1200% . 
inne specyfik i dają mniej w ięcej takie sam e zy­
sk? N a samem sporządzeniu lekarstw a zarabia 
się  90°/o na towarze w chodzącym  w skład jakiej­
kolwiek recepty 180% . W  ten sp osób  haracz o -  
płacany na każdem lekarstw ie receptow em  w y­
nosi 270

C iekaw e rzeczy, czy w e L w ow ie tak sa­
m o ciężkie czasy dla aptekarzy ? M ogłaby o  
tem coś pow iedzieć m. Kasa chorych, która za­
ło ży ła  w łasną aptekę dla ratowania funduszów  
Kasy a w łaściw ie funduszów  sw ych  członków , 
którzy w miarę wzrostu kosztów  uiszczać muszą 
w iększe opłaty. D rożyzna lekarstw u nas wzra­
sta w  sp osób  zawrotny. Co mają robić b ied acy  
nie należący do Kasy chorych? Czy są  oni w  
razie choroby zdolni opłacać haracz apteicarski, 
w ynoszący  od 600  do 1200 proc.?

— Mj gjena m ałżeństw a. Pod tym  tytułem  
w yśw ietla  obecnie kino „Marysieńka" ciekawy  
film, który iest praktycznym  w ykładem  z  dzie­
dziny fizjologii, hygjeny i now oczesnego lecznic­
twa. Z łożony z szeregu zdlięć. ukazujących dokła­
dnie budowę ciała ludzkiego i cała ew ota-ję  ma­
cierzyństw a, a traktowany poważnie, ze  stanowi­
ska istotnie naukowego, film ten służy nietyilko ku  
pouczeniu szerokich mas, ale pożyteczny b yć mo­
że i dla inteligentnej publiczności. Pokaz wnętrz  
sanatorjów, na europejska rmarę  ̂ zakrojonych,, 
oraz now oczesnych zabiegów  leczniczych, stoso­
w anych  w  dziedzicznych chorobach dzieci, budzi 
żal i w styd, że nasze społeczeństw o tak ubogie, 
jest w  tego rodzaju zdobycze nauki i kultury. —  
Przyznać trzeba n iestety, ż e  ogół naszej publicz­
ności niezbyt interesuje się tak pożytecznem i w i­
dowiskami, które sw ym  w p ły w em  podnieść m ogą  
stan zdrow otny miasta i państwa.

— Z Izby sądowej. 'Wczoraj rozpoczęła się 
przed trybunałem  przysięg łych  rozprawa przeciw  
29-letniej Marji Kjjaczek, oskarżonej o zastrzel**- 
nie sw ego  meźa M ieszkała ona z m ężem  na Pa­
siekach Łyczakow skich. P rzez cały czas pożycia, 
t. j. od 10 lat, trw ały  m iędzy m ałżeństw em  spory, 
kłótnie i bójki, w zajem  posądzali się o niewiarę 
małżeńską, Kijaczkowa odgrażała się nieraz Przed  
znajomymi na mężai, z którym życie jej zbrzydło, 
aż w reszcie 23 grudnia ob. roku. gdy m ąż zasnął, 
strzeliła do niego dwukrotnie, a poniew aż daw ał 
znaki życia, w ezw a ła  pogotow ie ratunkowe. Ki- 
i a czek przew ieziony do szpitala. v rnró łce  umarł. 
Oskarżona częściow o przyznaje sie do w iny, 
twierdząc, że  nie chciała m ęża zabić, lecz zranić. 
Rozpraw ie przew odniczy r. Mayer, oskarża dr. 
Landau. D ziś dalszy ciąg rozprawy.



KURJER LW OW SKI z niedzieli dnia 11. maja 1924. Nr. 108. o

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomie? Politechniki Lwowsk.

z dnia 9. m aja 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 7313 mm 732'8 mm 7337 mm

Temperatura . +  15’2‘ C +  21 0o C +  i61°C
Kierunek wiatru SE SE SW
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 8 11 8

Temperatura najwyższa -f- 23’4, najniższa + 1 3 0
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pochmurno.

— Oddział walki z  lichwa w dalszej niestru­
dzonej pracy nad lepieniem paskarstwa przepro­
w adził w  ciągu dffła w czorajszego kontrolę skle­
powi w czasie której w  30 iirmach skonstatowano  
brak cennika. Sporządzono również 4 doniesienia 
na właścicieli sklepów1, w  których stwierdzono  
pobieranie w yższych  cen od przewidzianych  
w  cenniku oraz taryfie maksymalnej.

—  W  ślad za Robinsonem. W  poszuirwaniu  
niezw ykłych przygód, udali sto w  św iat, ucieka­
jąc unegdaj % domu rodziców . 1)-letni M aksym i­
lian Bodyngier, zam przy ul. M ochnackiego wrąz 
ze sw ym  młodym kolegą Kajetanem Prankhno- 
we;r., 10 lat liczącym , zam. -przy ul. Kaleczą 14. 
Niezw ykła w yprawa młodocianych „rofbinizonków" 
skończyła się pospolicie^ Oto p rzyw ęd row aw szy  
piechotą do Gródka Jagiellońskiego, zostali tu 
przytrzymani i P°d eskortą policjanta miejskiego 
zostali odstawieni z powrotem  do Lw ow a. Ro­
dzice obu łaknących przygód dzieciaków wybiją 
bn prawdopodoonie — nie ty le m oże z g ło w y  — 
raz na zaw sze tym  podobne zachcianki.

Z całej Polski.
— W yjazd Prezydenta W ojciechowskiego.

Prez. W ojciechowski w yjeżdża w krotce do Biało­
w ieży , guzie weźm ie udział w  polowaniu na cie­
trzewie.

— Hołd dla Piłsudskiego. Ziazd konstytuu ący  
zw iązku robotników polskich w e F rancji, nadesłał 
do M arszałka P iłsudskiego telegram tej treści:

,,D elegaci czterystotysiącznej rzeczy w ychodź  
ctw a  robotniczego w e Francji, zebrani Pa zjeździe 
konstytuującym związku robotników polskich 
w L en s.7  kwietnia 1924 r. przesyłają ip. M arszał­
ków i Piłsudskiemu w yrazy czci i hołdu jako pier­
wszemu Obywatelowi Polski Odrodzonej".

— inspektor finansów Francji Chalendar przy­
był do W arszaw y. W ydelegow ał go rząd francus­
ki. Zadanie jego jest zaznajomienie sie z  przepro- 
w adzoną przez rząd polski sanacji skarbu i zmia­
nę ustroju monetarnego w  Polsce. P. Chalendar 
pozostanie w W arszawie. Onegdaj ipo posłucha­
niu u premiera Grabskiego, odbył on konferencję 
i  dyrektorami poszczególnych departaimenów. — 
W  toku rozm ow y na posłuchaniu u premjera p. 
Chalendar interesował się specjalnie, czy  Polska  
nie [potrzebuje w  tej chwali pożyczki zagranicznej.

Prezeg m inistrów wyjaśnił, iże sytuacja bud­
żetow a państwa jest 'tego  rodzaju, że pożyoffca 
na zaspokojenie bieżących potrzeb państwa nie 
jest potrzebra budżet r. 1924 zostanie zbilanso­
w any bez konieczności uciekanią. sie o pomoc za ­
graniczną. Natomiast m łode państwo, jakiem jest 
Polska, długo jeszcze będzie potrzebowało róż­
nych inw estycyj i na te cele gotow a byłaby na 
dostępnych warunkach zaciągnąć p o # c z k ę  za­
graniczną.

P . Chalendar w yraził podziw  dla programu 
polskiego sanacji skarbu i szybkiego jego w yk o­
nywania. Podkreślił on, że tak w ielkiego dzieła o 
w łasnych siłach nie dokonało żadne z nowych  
państw-

— N ow y prezydent m. Torunia. Prezydentem  
miasta Torunia postał w ybrany p. Antoni Bolt, 
dotychczasow y syndyk Tow. aks. W isła  w  Toru­
niu.

— Posłem  czeskim w W arszaw ie po Mrxie 
został Robert Flader, b. p o se ł czeski w  Eerrie  
szwajcarskieir,.

— Polskie aparaty telegraficzne. Urząd tele­
graficzny w  W arszaw ie naprowadził już apara­
ty system u Hughesa, w ykonane w  rządowych  
warsztatach telefonicznych na Pradze. Są one 
tańsze o 40% od aparatów Hughesa, sprowadza­
nych z zagranicy.

— Miejskie zakłady aprowizacyjne w Krako­
w ie og ran iczy ły  dalszą sw ą  akcję do p ro w a d z e ­
nia sp rzedaży  w ęgla i d rzew a, podobnie jak p tze t 
w ojną.

— Policja przyłapała w  W arszawie osobnika, 
który usiłow ał puścić w  obieg banknoty zlotow e, 
pochodzące ze sław nej sw ego  czasu kradzieży 
banknotów zlotow ych z okrętu angielskiego. •— 
Śledztw o w ykazało  iż aresztow any iesf przem y­
tnikiem  tytoniowym , grasującym na linji W arsza­
wa-Gdańsk. (AW).

— Zastój w  przem yśle m etalow ym  w  Poisce 
rozszerza się od dłuższego czasu. P rzew id y w an e  
jest zam knięcie n iek tó rych  fabryk  m etalurgicz­
nych.

— W ybuch w fabryce. Z W arszaw y donoszą 
nam: Dnia 8 brn- przy ul. Malej w  fabryce kleju 
czeskiego „Rekord'* nastąpił wybuch w  kotłach, 
w których się gotow ała masa pozostała z kauczu­
ku i benzolu. 3 robotników ciężko rannych.

— Akadpmia sa rzecz budow y samolotów. Ko­
to m ieszczańskie .ligi obrony powietrznej w  W ar­
szaw ie urządziło onegdaj Akademię na rzecz bu­
dow y sam olotów imienia Kilińskiego.

— Zakaz sprzedaży napojów alkoholowych. 
Z W arszaw y donoszą: W  czasie od 9—12 bm. za­
kazana jest sprzedaż i w yszyn k  napojów alkoho­
lowych.

Z całego świata.
— W ęgierska Akademia namk w s  brała prof. 

uniwersytetu Jagiellońskiego w  Krakowie Jana 
Dąbrowskiego na członka zw yczajnego Akademji-

— Na gubernatora Gwadelupy dokonano za­
machu dynam itow ego. Bomba eksplodowała w  
nocy w  pałacu guibemotorskim, w  jkrkoju sąsiadu­
jącym z gabinetem gubernatora. Zamach ma tlo 
czysto polityczne. (Pat,),

— W ylew  jeziora Ładoga. Poziom w ody na ue- 
ziorze'L adogał podniósł gię o 265 cm. Nadbrzeżne 
w sie zalane. W ylew u talk silnego nie pamiętają 
tam najstarsi ludzie. (AW-)

— Zlikwidowanie pow stania na Kubie. W edle 
doniesień z Kuby, ogłasza rząd kubański komuni­
kat o calkowitem  zgnieceniu ruchu rew olucyjne­
go. G łów ni przywódcy rewolucjonistów poddali 
się. (Pat.)

—  Katastrofa kolejowa. Z G andawy donoszą 
o katastrofie kolejowej?. Na skutek zderzenia się 
pociągów  16 osób zostało lekko ranionych. (Pat.)

— Egzekucja morderców w Madrycie. W  Ma­
drycie zostali straceni trzej mordercy funkcjona­
riuszy pocztow ych w  andaluzyjskim pociągu po­
śpiesznym.

Zebrania, odczyty i widowiska,
— Jubileusz Żelazowskiego, Znakomity arty­

sta odbyw a codziennie próby z naszym, zespe- 
em, Środowe przedstawienie „Mazepy" oraz ca­

ły  obchód jubileuszowy zapowiada się świetnie. 
W  m ieście naiszem utw orzył się specjalny komitet 
obywatelski, kitóry obok teatru przygotow uje się 
do złożenia hołdu świetnem u artyście i byłem u  
dyrektorowi, Z góry już przew;dzieć można, że  
w szystkie przedstawienia „Mazepy" będą w y -  
sprzedane, dlatego też należy w cześn ie postarać 
się o bilety. B liższe szczeg ó ły  o całym  obchodzie 
jubileuszowym pocramy niebawem.

— Zmiana repertuaru. Z powodu nagłej nie­
dyspozycji p, Green - Skazowej, dziś w  T eatrze 
Wielkim nie pójdzie „Prorok" ltcz  „Tosca" z pp. 
Lilianą Zainoriską i Mannem w  głów nych rolach.

— ,,Dom otwarty". Komedja Bałuckiego w cho­
dzi na afisz Teatru W ielkiego w e czw artek w  ob­
sadzie, którą tw orzą  pip. Trapszo, Rasińska, Ro­
wińska, Łozińska, Dębicka. Czarnowski. Okorr .c- 
d, OrzechowlSiki, Kalinowski, Sarnowski, Heiski- 

Kowalski, Tartakowicz i im. R eżyserja spoczyw a  
w  rękach p. Okomiokiego.

— „Żona H assana Agł" ukaże się po raz osta­
tni w  niedzielę.

—  Niedzielne W ykłady Hig. Pol. Tow . Higie­
nicznego zamyka wiosenną sekcje w y k ład ów  3 
odczytami z cyklu engeniki (higjeny rasy). Cykl 
ten rozpoczyna prof. dr. Jan Hirsohler w  niedzielę 
11 bm. o godz. 11 w  sali Teatru św ietlnego „Ko­
pernik" w ykładem  w stępnym  „ 0  zapłodnieniu".

— Posiedzenie Kołs lw ow sk iego T. N. S . W .
odbędzie się w  sojbutę 10 bm . o godz. 7% w iecz. 
w sali fizyki I. gimn m i tem .-przyrodń . Na porzą­
dku dziennym : 1) P rof. A. Uiejski P rag m a ty k a  
nauczycielska; 2) W y b ó r delegatów  na  W aln y  
Zjazd okręgow y w  L ucku; 3) Regulam in sekcii 
Z akładów  p ry w atn y ch .

— W ycieczka do Żółkwi i Glińska. M ałopolski 
Koło kra joznaw cze N S. P . w e  L w ow ie zaw ia­
damia sw y ch  członków , że  12 bm . odbędzie się 
jednodniow a w ycieczka do Żółkw i i G lińska. — 
P u n k t zbo rny  uczestników  w ycieczki o godz. 7.45 
rano na D w orcu  G łów nym  w  poczekalni II. k i

—  S Sokoła. V. lw ow ski o k ręg  sokoli u rzą­
dza w  niedzielę 11 (bm. w  sa li S oko ła  II. p rzy  ul. 
K ętrzyńskiego 32. W ieczór gim nastycznot-wo k a 1 - 
n y  z bardzo urozm aiconym  program em . P oczą tek  
o godz. 7 w iecz. .koniec o godz, 9.30. C eny bardzo  
um iarkow ane. C z y s ty  dochód p rzeznaczony  u a 
kosźta  w ysłan ia  fachow ego sp raw o zd aw cy  tech­
nicznego na igrzyska olimpijskie w  Goiombe pod 
P a ry żem . . .

— Towarzystwo naukowe we Lwowie. Po­
siedzenie w ydziału histor. filozof, odbędzie się  
w e w torek 13 b. m. o godz. 5 pop. w  pracowni 
bibljofeki zakładu nar. im. O ssolińskich. Porzą­
dek dzien n y: 1) Prof. W itk ow sk i: „Podstęp Le­
szka z kolcami u Kadłubka i jego źródła". 2) 
Prof. T w ardow ski przedstawi pracę Dra Romana 
Ingardena p. t. „O pytaniach essencjonalnych"  
Poczem odbędzie  się  posied zen ie  administracyj­
ne w ydziału .

Konoert. W  niedzielę dnia U .  maja o godz. 
7-ej w iecz. w  szkole ew angielickiej przy ul. 
K ochanow skiego 18. odbędzie się  koncert 
sekstetu  z W rocław ia z nast. p rogram em :

1) St. Heim kwintet E s dur.
2) B eethow en kw intet op. 15.
3) T huile: sekstet op. 6.
B ilety po 1, 2, i 3 złp. do nabycia przy 

kasie od godz. 6-ej w ieczorem .

R p i r l l i c t  = a Z- L- Kremer w rócił
i przyjmuje jak zw ykle

ul. K ochanow skiego 16. 6246

Wypłata danin publicznych 
za pośrednictwem PKO.
Celem  uniknięcia nieporozum ień w yjaśnia Izba 

skarbow a, że kon ia  P . K. O. o tw orzone p rz y  K a­
sie skarbow ej L w ów -m iasto  dla. In spek to ra tów  
sk arb o w y ch  w e  Lw ow ie I. dzielnicy Nr. 39.644; 
[I. dzielnicy Nr. 39.643; III dzielnicy Nr. 39.642; 
IV. "dzielnicy Nr. 39.641 i ,V. dzielnicy Nr. 39 649, 
są  przeznaczone w y łączn ie  do w p ła t danin pjaifr- 
s tw ow ^ch  w ym ierzonych  p rzez  pow yższe Inspek­
to raty .

N atom iast na leży  w płacać  na  dotychczasow e 
lon to  K asy  skarbow ej L w ów -m iasto  Nr. 38.083, 
ctóre nie zostało  izniesione, w szelkie inne na leży - 

tości pań stw o w e, 5ak podatk i pośrednie i na leży - 
tości m onopolow e, podatki od p rzedsięb io rstw  o- 
bow iązanych  do sk ładania  sp raw o zd ań  publicz­
nych  i ewemt. w p ła ty  r a  rachunek innych w ładz 
i u rzędów  państw ow ych .

Na krawędzi dnia.
SZCZĘŚCIE PR ZY PA D K O W EG O  POETY.

(Na nutę  w iersza p. t. „P rzy p iek * *  w ydruko 
w anego w czora j w  jednym  z dzienników  lw o w ­
skich.)

Zaiste nie w iem , czyja w iną-ć:
Jalk m ogłem  ja  się ta k  w yw inąć,
Że mnie w ydrukow ali.

Zaiste nie w iem , czyją w iną-ć:
P rzec ież  tak  ła tw o w  koszu  zginąć,
Zanim  m nie przeczy tali.

W ije  b łogosław ię Ów przypadek ,
Co s ta ł się megc szczęścia  św iadekO '}, 
S ła w ę  m i w e tk n ą ł w  dłonie.

Wiele b łogosław ię ów  przypadek,
Iżem  w  redakcji nie w ziął w  zadek 
Skąd  ćm a bucizmarów w ionie. —

sz.
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Nadesłane.Płatna Sloryfihacja p. HomBPlinp.) iszczę gabardynowe, kapelusze męskie, bieliznę mę-
Onegdaj otrzymaliśmy z pow szechnego biura 

reklamy „Prasa" w  Krakowie komunikat insera- 
tow y pt.: „Sena*or Hamerling, wraca do Polski"  
celem  ogłoszen ia  go za zapłatą w  dziale rekla­
m owym  „Kurjera L w ow skiego". Jakkolwiek re­
dakcja m e odpow iada za inseraty i reklamy 
um ieszczone za zapłatą —  n i; um ieściliśm y tej 
reklamy Hamerlingowskiej ze w zg lęd ów  etycz 
nych — tak sam o jak nie um ieszczam y też in- 
seratów i reklam płatnych, o których mamy prze­
konanie lub też dom yślam y się, że są obliczone  
na w prow adzanie w błąd czytelników . Biuro re­
klamy „Frasa" zaw iadom iliśm y o tern, że rekla­
my Hamerlingowskiej w  „Kurjerze Lwowskim "  
nie um ieścim y.

Uczynił lo także „Robotnik" w arszaw ski, 
który pisze w  tej spraw ie w  n-rze 125 co. na­
stępuje .

„P. Hamerling, znany senator z Honolulu, był po 
wylądowaniu aresztowany przez policję nowojorską, ale 
wnet, dzięki wstawiennictwu Konsula polskiego, uwol­
niony, jako „polski senator". Prokurator amerykański, 
jak się zdaje, ostatecznie umorzył sprawę p. Hanierlin- 
ga o krzywoprzysięstwo, popełnić le przy staraniach o 
obywate'stwo St. Zjednoczonych. Wobec tego, że p Ha­
merling przyjął obywatelstwo polskie, łaskawie wyba­
czono mu dawne grzechy. Hamerling jest miljonerem 
(dolarowym) a takiemu dużo się wybacza.

Otóż Hamerling — uwolniony — robił jakieś !nte- 
resy w Ameryce, no i „rehabilitował się". Oczywiście 
„rehabilitacja" słono-go kosztowała. Wyrazem reklamy, 
którą p. Hamerling sobie urządził, jest sążnisty artykuł 
w nowojorskim „Kurjerze Naroaowym", oczywiście d o ­
brze zapłacony. Ale p. Hamerling nie poprzestał na tam 
że Nr. i  ową reklamą rozesłał do mnóstwa ludzi w Pol­
sce. Obecnie stara się usilnie, aby prasa krajowa prze­
drukowała ów art. z „Kurjera Narodowego".

Administracja nasza otrzymała od Powszechnego 
Biura reklamy „Prasa" w Kratowie następujący list: 

Kraków, dnia 5. maja 1924.
Szanowna Administracjo !

W załączeniu przesyłamy przedruk artyt ułu z „Dzien­
nika (Kurjera, uwaga nasza; Narodowego" w Nowym

pyjamy, krawaty, laski, parasole i t. p.

f i
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T h e  G e n t l e m a n "  p la c  Hal icki  1 2 . ( r i g M )
Yorku, omawiajacy działalność senatora Harnerlinga, na 
gruncie amerykańskim

Artykuł ten zechcą W. Panowie zamieścić w części 
reoakcyjnej, o jle możności bez numeru kontrolnego, 
likwidując sobie koszta, jak za zwykłą reklamę, wedle 
cennika dla tej rubryki, w której artykuł zostanie umie­
szczony.

Ze względu na znaczne koszta iakie pociągnie za 
sobą opublikowanie artykułu w prasie polsk;ej, liczymy 
na to, ze W. Panowie prócz normalnego opustu, jaki 
zazwyczaj przy ogłoszeniach otrzymujemy, przyznają 
nam wyjątkowe pewr.ą dodatkową bonifikację. U ten 
dodatkowy rabat prosimy dlatego, ponieważ p. senator 
Hamerling przeznaczył na cele tej publikaej pewien ry­
czałt, w którym musi się zmieścić pewna określona 
liczba czasopism.

W soisie gazet w którym artykuł ma się pojawić 
uwzględniliśmy również poczytny organ W. Panów, li­
cząc na to, że W. Panowi.e pójdą nam w kierunku opu­
stu jaknajdalej na rękę.

Nagłówek redakcyjny pozostawiamy uznaniu W Pa­
nów, byleby nie stal w sprzeczności z tendencją artyku­
łu. Rachunek, wraz z egz. dowouowym, prosimy odwrot­
nie. Z powalaniem

Powszechne Biuro Reklamy „Prasa" 
w Krakowie.

Tak więc senator z Honolulu, chce przekupić prasę 
polską, aby umieszczała sławiące go artykuły. Jest to 
bezc.elność, godna zaprawdę tego aterzysty, z którego 
„Piast" ośmielił się zr< Lić senatora polskiego. P. Hamei- 
ling wraca do Polsici. Mandatu senatorskiego nie złożył. 
Dopókiż Senat będzie tolerował w swojem gronie tego 
za.norsUiago aferzystę, tego człowieka, o którym nawet 
tak przychylny dla niego sąd marszałkowski Senatu pol­
skiego orzekł mniej więcej, że niema dość danych, aby 
uznać go za zupełnie czci pozbawionego?

Ciekawiśmy, które, pisma polskie przedrukują tę re­
klamę. zauważyliśmy dotychczas, że nrzedrukowała ją 
„Nowa Reforma" krakowska". _____

(Jak stwierdziliśm y, dotychczas trzyszpalto- 
wy olbrzymi artykuł reklam owy um ieściły  w  dzia­
le redakcyjnym z lw ow skich  pism: „Gazeta L w o­
w ska", „Gazeta Poranna", „W iek N ow y", 
„Chwila"; z krakowskich: „Ulustrowany Kurjer
codzienny", „N ow a Reforma", „Gtus Narodu". 
W idocznie dla tych pism, gloryfikacja p. Hamer- 
linga dew izą jest „Decunia non o le t“ (pieniąd^ 
nie śmierdzi).

F. Hamerling zachęcony tern pow odzeniem  
niezaw odnie w  dalszym  ciągu do pracy naszej 
pragnąć będzie w prow adzać metody aferzystów  
zamorskich. (Przyp. red. „Kurjera L w ow skiego").

OJ Wydawnictwa.
Urzędy pocztowe od 1. maja przyj­
mują przekazy pieniężne i czeki P. K. 
O. wystawione tylko na złote polskie, 
wobec czego zechcą P. T. Prenumera­
torzy zamiejscowi wysyłać prenume­
ratę za maj i ewentualne zaległości 
w relacji 6,500.000 mp. 3 zł. 60 gr.

KURIER EKONOMICZNY
Lw ów , 9. mai a.

KRYZYS W  AKCJACH.

Od dłuższego czasu jes-teśmy św iadkam i zu­
pełnego zaniku popytu na giełdzie akbyjnej. O gro ­
mnie ciężkie położenie gospodarcze całego krain 
w ynikłe z ka tastro fa lnego  w p ro s t braku  gotówki 
obrotow ej, spraw iło , że lokata kapitału  w akciach 
zupełnie ustala. Do tego przyczyniła sta nieufność, 
jaką m,a szeroka publiczność do w szystk ich  Spó­
łek  akcyjnych , w obec  w yp łacan ia  śm iesznie ni- 
sMch -dywidend, z chw ilą za ś  stabilizacji w aluty  
polskiej akcje p rz e s ta ły  być jedynym  legalnym  
sposobem  zabezpieczenia  się przed dew aluacją.

W ielcy  i mali posiadacze akcji, po trzebujący  
gotów ki, rzucili i rzucają na ry n ek  sw oje zapasy  c 
tek tow e, znachodząc jednak  z wielkim trudem  na­
byw ców , dla któirychby nabycie akcji n aw e t po 
cenie minimalne] p rzedstaw iało  jakiś in teres. P o­
w sz e c h n a  bowiem  lichw a i u legalizow ana daje o 
w iele więkstee w iduki zysku  talk wielkiemu, jak i 
drobnem u kapitaliście.

W  tej sy tuacji najbardziej pożałow ania godni 
są drobni akcionarjusze, k tó rzy  często  swój ca ły  
m ajątek umieścili w  pap ierach  i dziś z rozpaczą 
przyg lądają  się z dnia, na dzień jego topnieniu J ts t  
to ciężki krYzys, k tó rem u  zaradzić  m oże ty lko  
spekulacja w ielko-kapita listyczna, co pn zypusz­
czalnie n a s tą p ifw  pierw szym  m om encie polepsze­
nia się ogólnej sytuacji. T erm inu jednak  p rzew i­
dzieć nie m ożna — i d la tego  posiadacze akcji, m o­
gący w yitrzym ać czas p rze jśc iow y, w inni spokoj­
nie p rzeczekać, nie puszczając się na  bardzo nic- 
bezp eczne falę spekulacji zniżkowej, zw łaszcza, 
że w a rto ść  dzisiejsza g iełdow a prawne w szystkich 
akcyj jest drobną częścią ich praw dziw ej, realnej 
w artości. O.

+  Posiedzenie komis i* do rewizji celnej dla
defin ityw nego rozw ażen ia  w niosków  podkom isji 
odbędzie się 14 bpi.

— Spłacanie d ługów  zagraniczny cli fainiste- 
r.ium skarbu  donosi, że w  r. b. w płacono  n a  po­
czet d ługów  zagran icznych  664.000 dolarów , oraz 
przeszło  2 m iliony flo renów  holend. Na pożycie 
te uk ładały  sie ra ty  za do staw ę p-arowoizów am e­
rykańskich  i p rocen ty  od pożyczki am erykańskiej 
i holenderskiej. ((A W )

+  Ostatni bilans P . K, K. P . PKKP. opubliko­
w ała już osta tn i sw ój b ilans po dzień 27 kw ietnia 
b. r. P . K. K. P . rozpoczęła sw ą  działa lność pod­
czas rządów  okupacyjnych. Kiedy zo sta ła  p o w o ­
łana p rzez min. skarbu  Rada nadzorcza, k re d y t 
gospodarczy zw iększy? się ze 115 try lionów  na 
?70 try ljonów  m arek- O sta teczn y  bilans wykazu-je 
zc w szystk ich  banknotów  w  obiegu znajduje się 
na sum ę 570.6 tryljonów/ z czego dla skarbu  p ań ­
stw;? poszło 291.7 try lionów . Za kilka dni ukaże 
się p ierw szy  bilans dekadow y Banku Polskiego 
sporządzony po dzień 10. m aja i .zestaw iony w  
złotych.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na W-czoraijsizym ta rgu  w alu tow ym , w sku tek  

interwencji B anku Polskiego spadł dolar n a  5.18. 
C ałe zapo trzebow anie  zostało  \v zupełności p o ­
k ry te . O broty  liczine. Akcje kotow ane naogół u- 
trzym ane, n iek tóre, a  zw łaszcza  a rb itrażo w e  ob­
n iży ły  się znow u. N a przedgiełdzie kursa zn iżko­
we, p rzy  slabem  naogćł zainteresew aniu- Ciągle 
jeszcze w ięcej sprzedających  aniżeli kupujących. 
Tendencja zniżkow a. Usijtosofcienie ożyw ione, 
przedew szystki& m  w  -walutach.

OBROTY W  AKCJACH.
H ipoteczny 0,80, 0,76. P rzem y sło w y  0,50. 0,51, 

0.54, 0,52, 0,53. Z. B. K. 0.26, 0.24. 0.28, 0.30 (0.25). 
B ro w ary  7.10, 7, 7.05, 7.25. C hodorów  5.30, 5.2S, 
5.29. Cegielski 0.42, 0-43. Ćm ielów  0.80. Lokom o­
ty w y  0.60, 0.58. O ikos 3.75. P a ro w o zy  0.43. Nafta
0.63, 0.65. R ak szaw a  2.80, 2.75. Siersza! el. 0.42, 
0 44. S ie rsza  górn. 5.40, 5.25, 5-50. T espy  5.80, 5.90. 
Zieleniewski 12,50.

N iekotow ane: Bank Ziem ian 0.09. B rugger
0.65. 0-63, 0.62. G azy  19, 19.50, 20. G azy zachodnie
5.75, 5.60, 5.65, 5.70. Gaizociągi 0.27. 0.25. Jaw o rz ­
no (25) 2*4. 23-50, 22.75, 23 23.25. (drobne) 27, 27.50
26.75, 27.50. Len z p rzed p ła tą  1.55. Waohiejd 217. 
O lkusz 0.45, 0.46. 0-45, 0.45 PŁ P rzew o rsk  220. 
Radziw iłł 2.20,n f. 2.15. Schón 110, 108, 105. W ę - 
glówki 0.03 i iedna czw arta  0 0315, 0.031- Gazoii- 
na 1,70. 1.65, ijfe . 1.72, 1.711. '.

WALUTY.
Zurych 92.50; 92,55. D o lary  5 .1 8 ^ , 5.17. Y ork 

5.19, 5.20, s m j f r  Londyn 22-65, 22.67. P ra g a  15.30. 
L iry  22.60. P a ry ż  32.50. 32.25. M edjolan 2290. 
W iedeń 7.35, 7.37.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a 73/74 ex 1923 20.25. Z yt u 

m ałopolskie 68/69 ex 1924 12.50. Zyto m ałopolskie

65/66 11.—. Jęczm ień m ałopol. b ro w arn ian y  12.—. 
Jęczm ień m ałopolski p rzem ia ło w y  10.50. O w ies 
m ałopolski 44/45 ex 1923 12.50.*) (C eny rozum ieją 
się w  zło tych  za 100 kg . bez podatku spożyw cze­
go, m iejjce stacja załadow ania.) *) C eny  szacun­
kow e bez transportu .

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
P rzem y sło w y  0,50. M ałooplski 1,15. Z w. Spół. 

Zarpbk. 6,00. K om ercyjny 1.20. T ohan 0,48. P h ar- 
ma 1,10. Im pex 0,04 Ćm ielów 0,70. Z ieleniew ski 
11,25. Cegielski 0,68. P a ro w o z y  0,38. T rzeb in ia 
żelazo 0,68, T rzeb in ia m ydło  6,00. G órka 22,00. 
S iersza górn. 5,80. S iersza elekar. 0,44. T enege 
2,45- Nafta 0-60, Pokucie  0,65. K rakus 1,30. Chodo- 
ró w  5,30. Jaw orzno  26,00 G azy zachód. 6,20. C hy­
bie 7,30. L okom otyw y 0,68. Len 2,00. Nobel 2,75. 
T endencja  u trzym ana. (AW.)

AKCIE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
C hodorów  5,00. C ukier 5,00. F irley  0,80. Pol. 

Nafta 0,75. O strow ieckie 11,50. P a ro w o z y  0,55. 
Pocisk 1,20. S tarachow ice  3,90. Zieleniew ski 12,00. 
Ćm ielów  1,10. S p iry tus 2,20. T endencja  m ocniej­
sza. (AW-)

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw a  109.35— 109.90. Z ło ty  110.47— 111.03. 

M. Jo rk  5,7032—5,7338. H olandia 214,36—214.54. 
Berlin 131,21—131,79. (A W )

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Ni. 10«

Lwów 
9 maja

Warszawa 
9 maja

Zurych 
9 maja

D e w i z y

100 złotych -  00 — _
1 funt ang. 2 2 6 5 -2 2  67 22-50 24-60
100 frs franc. 3225 - 3 2  50 3094 33,60
100 fr. szwaj. 92 5 0 -9 2 5 5 92 2C 100-00
100 frc. belg. --•-- 25 40 2750
100 K czesk. 15 30—1530 15-27 16-46
100 K węg. — —•— 00057
100 K austi. 7 -3 5 -7 3 7 7-32 0 l-j7S>
100 M nierń- — 00000 0-129
1 Dolar am. 5 1 8 - 5 2 0 5-18 5-63
100 Lir wł 22 90 2315 25 05
100 Lei rum. _ 2 73 2 85
100 guld. hol. — 194 00 210-50
100 K norw. — —•— 77-50
100 K duńsk. ć_ ------ 95-75
100 K szw. . — 13710 14900
Pożycz, złota 800
Bony złote 0-75
Miljonówka 0-50

(AW) (AW)
——— OXO-
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Polowanie na łatwowieroych.
N ł m argnesie niecnej roboty Piastowej „S traw y  

Ludowej".
Od jednego z czytelników  z prowincji otrzy­

mujemy następujące uw agi: Liczne zarządy szkół 
puw sz. otrzym ały Nr. 16 „Sprawy ludowej", or­
ganu P. S. L. z 27 kwietnia b .r . a m ięd iy  nimi 
i zarząd szkoły, przy które, pracuje piszący te 
słow a.

Poniew aż fakt pow yższy niem ało mnie zdzi­
w ił ' dom yśliłem  s :ę, te  znajduje się  tam zapew ­
ne jakiś artykuł aotyczący szkolnictw a lub nau­
czycielstw a, zacząłem przeglądać za porządkiem  
szprlty. Niem al w szystkie zapełn ione były ste­
kiem  w ym yślan mocno niew ybrednych pod adre­
sem  w szystkich w rogów  P iastow ego obozu.

Już zacząłem  zastanaw iać s .ę  nad tern, w ja­
kim celu dano mi m ożność delektowania s ię  ty­
mi spe jalami ze słownika redakcji „Sprawy lu­
dowej" — aż w reszcie na przedostatniej stroni­
cy kadzidła w stronę polskiego nauczycielstw a  
szk ó ł pow sz. W yczytałem , rakieto zasługi poło*- 
żyło naucz.ycie'siWo na polu pracy nad ośw iatą  
i uśw iadom ieniem  ludu polsk iego w  związku z bu­
dow ą w olności Ojczyzny, jakfco nauczyciel polski 
powinien obecnie pracować nad budow ą Polski 
ludow ej, jakto „Piast" p o s ta n o w ił. otoczyć opie­
ką szkołę pow sz. i o 'w ia tę  pozaszkolną, jak po­
stanowienia art, 44  programu P S. L. zapew nia­
ją poparcie nauczycielstw u szkół p ow sz. —  aż 
naraz w ylazło  szydło  z worka: „Tw orzyć Koła 
P. S. L. i jednoczyć lud polsk i w prawdziwie  
chłopskiej organizacji, jaką jest P. S. L. Piast, 
na kiórego czele stoi prezes W. W itos".

Zapóźno, P anow ie! W iem y my dobrze z ja­
ką to życzliw ością odnosi się „Piast" do szkol­
nictw a, ośw iaty i nauczycielstw a, pamiętamy do­
skonale odpow iedzi, które daw ał byłv  premjer 
W . W itos reprezentacji naszej organizacjj Z. P. 
N. S. P.; a zresztą skoro Klub sejm ow y P. S. L. 
„Piast ‘ sprzeniew ierzył się postanow ieniom  art. 
7, 8, 13, 14 zasad i celów  tegoż programu, to 
gdzież rękojmia, że takiego sam ego stanow iska  
nie zajął w obec p ow ołanego  artykułu 44.

Niesm acznym  wydaje się nam także podnio­
s ły  i gorący apel do polskiego nauczuciela, um ie­
szczony w śród steku kału i obrzydliw ości s ło w ­
nictwa ze „Sprawy ludowej".

Skoro p. Ł. (autor szum nego apelu) czuje 
się  d ob ize w  P. S L, „Piast", to my czujemy 
s ię  rówriież dobrze, że nie mamy przyjem ności 
należeć do tak zacnego stronnictwa.

Nauczyciel.

0 cześć dla ofiarnej p c y  M e t y .
O trzym ujem y następujące uw agi: „W śró d

głuchej ciszy p rz e sz ła  przez nasze  m iasto postać 
panny D em elów ny, k tó ra  m iała w  p ią tek  25-go 
kw ietnia w  sali R ad y  m iejskiej, m ow ę spraw o 
zdaw czą o s w e j . działalności n a  rzecz  sk a rb u  n a ­
rodow ego. Na w ezw an ie  to staw iło  się z 60 ko­
biet i 2—3 m ężczyzn . A szkoda, bo opow iadała 
nam  p. D., o w yniku blisko cz te ry  la ta  trw ającej 
„zlbiónki z ło ta  i s re b ra “ . ab y  dać podstaw ę do 
zm iany w alu ty . Już w  r.. 1920 rozpoczęto  ow a 
p racę w M ałopolsce, P rzez  p ierw sze dw a lata 
zebrano 1.600 k g  z ło ta , 4.000 kg  sreb ra  i 200,000 000 
gotów ki na  zfkupno  zło ta. — W ów czas to z oba­
w y, ab y  grom adzone w  kom isji skarlbu zasoby  
k ruszców  nie zo s ta ły  w  danym  razie  uży te  na 
inne cele narodow e, jak i z chęci ro zszerzen ia  
pracy , po tw orzono  najrozm aitsze  kom itety  pod 
opieką i z pom ocą państw a, k tó re  miało się za;ąć 
tą robo tą ; jak rozpoczęto  staran ia  o odnośną 
ustaw ę g w aran tu jącą , iż za so b i te m ają  b y ć  w y ­
łącznie u ży te  jako trw a ły  podk ład  w alu ty . Ko­
m itety te, po k ró tko trw ałe j p racy , jako  niedość 
opłacającej się, zlikw idow ano, tw o rz ą c  natom iast 
jeden w ielki kom itet zbiórki z ło ta  i srebra  w  W a r­
szaw ie; p racę zaś zasadniczą dziś jak i od lat 
czterech  spełnia w y trw ale  w ie rn a  pracow nica 
w służbie narodow ej, panna D em elów na. W  w y ­
niku tej p racy  ilość z ło ta  i s reb ra  w zrosła  p o  2 
latach do oJbrzy-miej sum y: 2 w agonów  złota 
i 11 w ag o n ó w  sreb ra .

S łuchałyśm y rycb w ypow iedzeń  z  uw agą a 
często  '■ w zruszeniem  zw łaszcza, o w y n ik ach  tej 
zbiórki w m iastach  jak W ilno. B ia ły stok , W a r­
szaw a i t. d.

Do n ie ja w n a , m ów iła p. P ., p rze lew ano  kresy

dla O jczyzny , od czego n ik t się nie uchylał i d la­
tego mamy dziś tę ukochaną O jczyznę. Alę nie 
wolno nam  spoczyw ać n a  lau rach  i dziś ta k  sam o 
oddaw ać znów  pow inn iśm y część  z naszej ener- 
gji i w sp ó łp racy  z rządem  dla u tw ierdzen ia  pań­
stw a. — Tego rodzaju  gorącem i i m ądrem i w y­
razami. p rzep la ta ła  p, D em elów na sw o je  w y k azy  
spraw ozdaw cze, pełne konkre tnych  i -podziw bu­
dzących faktów  i cyfr.

1 że takiej P o lk i n ie zap rag n ę ła  mieć W a r­
szaw a w sw oim  gronie podczas u roczystośc i 
o tw arcia B anku Polskiego i że w  pismach, po ­
św ieconych om ów ieniu zasług  tw ó rcó w  zd ro w e­
go skarbu, nie było k ą teczka  dla um ieszczenia 
nazw iska panny  D em elów ny... tego ja w prost zro ­
zumieć nie mogę. N iechże to  szczególne -pom nie­
cie jej zasług nagrodzi kobieta m iasta L w o w a, 
u iządzając  jawiec" dla uczczenia w spółpracy nie­
w iast polskich w  epokow ej chwili regulow ania 
finansów  -państwa polskiego.

Dr. Anna W yczó łk ow sk i.

Pierwsze m i r a  zaw ili s t r z e le e i  
we Lwowie.

Program w projekcie.
(j) P ierw sze N arodow e Zaw ody Strzelecka od­

bywają się  w  dniach 17, 18 i 19 maja każdora­
zow o na Strzelnicy szkolnej Kleparów.

Strzelanie klasyfikacyjne. Dla tych zaw odni­
ków, którzy nie mają dow odów  klasyfikacyjnyc ?, 
odbędzie się  strze'anie kwalifikacyjne 16 maja 
o godzinie 8 mej rano na Strzelnicy szkolnej Kle­
parów (za domem Inwalidów).

Zaw odnicy mają się staw ić do zaw odów  tam ­
że dnia 17 maja b. r. o godz. 7 rano. Piejv. ;zy 
dzL ń o godz. 8 2 0  msza połowa, o godz. 9*15 
w ystrzał z m oździerza i sygnał trąbki rozpoczy­
na zaw ody. Poczem  odbyw a się strzelanie w stęp­
ne i strzelanie o m istrzostw o Lw ow a.

1. Zawody wstępne. Z aw ody jednostkowe na 
od leg łość 100 metrów, dla w szystkich  zaw odni­
ków. Broń dow olna bez szkieł optycznych. 3 po­
zycje zasadnicze: stojąca, klęcząca i leżąca po 
5 strzałów z każdej pozycji i 3 strzały próbne —  
niezaliczone. Czas strzelania nieograniczony. Tar­
cze wzoru m iędzynarodow ego o średniey jedne­
go metra z dziesięciom a okręgami.

2. Zawody o m istrzowstwo Lwowa. Zawody  
jednosłkow e na od leg łość 200 m etrów z dow ol­
nej pozycji stojącej, klęczącej lub leżącej — 10 
strzałów  i 3 próbne niezaliczone. Zawody do­
stępne dla zaw odników , którzy .osiągnęli w za­
wodach w stępnycp minimum 76  punktów. Broń 
długa, dow olna. Tarcza wzoru m iędzynarodo­
w ego.

Drugi dzień 18 maja. Z aw ody o m istrzow­
stw o P olsk i i zaw ody pocieszenia.

1. Zaw ody o m istrzowstwo Polskina r. 1924. 
Zawody jednostkow e na o d leg ło ść  300 metrów  
z trzech pozycji po 10 strzałów i 3 pjóbne nie­
zaliczone. D ostępne dla strzelców , którzy osiąg ­
nęli w poprzedzających zaw odach minimum 76  
punktów. Czas 45 minut. Broń długa, dowolna, 
bez szkieł optycznj’ch.

2. Zaw ody pocieszenia.
Zaw ody jednostkow e nu od leg łość  i OO me­

trów z długiej broni, dowo.nej, bez szkie. op ­
tycznych, dostępne w yłącznie dla zaw odników , 
którzy nie zdobyli nagród z dowolnej pozycji.

Trzeci dzieli 19 maja. Zaw ody karabinów  
(m ałokalibrow ych) do pamiątkowej tarczy hono­
rowej.

Karabinek.
Zawody jednostkow e na od leg łość  50 me- 

Irow z dowolnej małokalibrowej broni (cal. 2 2 )  
oraz 2 próbne do każdej serji. Pozye a stojąca 
bez podparcia.

Strzelanie z pistoletów, rew olw erów  ora- 
strzelanie m yśliw skie odbyw ać się  będzie we 
w szystki h trzech dniach rów nocześnie z innemi.

Pistolet autom atyczny lub rewolwer.
Zaw. jedn. na o d le g ło ś ć  24 metrów z p ozy­

cji stojącej Joez oparcia, ramię -sw obodne. 3 se-  
rje po 5 strzałów

Strzelanie myśliwskie. D o ruchom ego jele­
nia. a) strzał pojedyńczy, b) strzał podwójny. 
Zaw. jednostkow e na od leg łość  100 metr. z do­
wolnej broni gwintowanei z odkrytym celow ni­
kiem i m uszką: jednostrzałowej, dubeltowej, ma­
gazynowej lub automatycznej bez ograniczenia  
wagi.

D o sztucznych gołębi (rzutków):
Za w. jedn. z dowolnej broni, jednakże o ka­

librze niew iększym  od 12-go. Nabój śrutu nie
może przew yższać 36 gramów a śrut tn ie  może
być grubszy od Nr. 6 angielskiego (2.5 mm śred­
nicy), o d leg łość  25 metrów od miejsca wyrzu­
cania gołębi. Przepisy szczegó łow e : cedług regu­
laminu Kom, Igrzysk Olimpijskich w Paryżu (b io -  
szura „Tir de chase").

Dla uśw ietnienia zaw odów  odbędzie s ię  w dniu  
18 maja uroczyste przedstaw ienie w Teatrze W iel­
kim, zaś 19 maja o godz. 14-tej zam knięcie za­
w odów  i uroczyste rozdanie nagród na boisku  
Cytadeli, a w ieczór na zakończenie całej uroczy­
stości raut w  Ratuszu.

W  zawodach w eźm ie udział około 150 strzelców  
z terenu całej R zeczypospt litej, z tej liczby każ­
de D -tw o O. K. zasadniczo m oże w ysła ć  15 za­
wodników  cyw ilnych i 5 w ojskow ych . Koszta 
Dodrózy i utrzymania ponoszą zawodnicy cywil­
ni sami. B ilet wstępu dfa w idzów  kosztuje jed­
norazow o 2 złp., na w szystkie dni zaw odów  3 zip.. 
Karty w stępu w cześniej do nabycia w firmie Ło- 
puszański-S?uczey przy ul. Hetmańskiej, w  dniu 
zaw odów  przy kasie.

Instytucje i prywatne osoby są proszone  
o składanie nagród dla zaw odników  na ręce pułk. 
Pieniążka, 5 dywizja piechoty, z podaniem  na­
zwiska ofiarodawcy.

Fotografow ie-am atorzy będą mile widziani. 
Dla fotografów  karty w stępu i informacji udzieli 
kpt. Z el.riski D. O. K. O ddział III.

Sport.
Czarni—Biali 6:2 12:1). Zaw . (przyjacielskie. 

P iątek  9 maiia. C zarni z 5m a rezerw ow ym i. Biali 
z 2-ma. D rużyna B iałych za rep rezen to w ata  się 
dobrze, zw łaszcza  w  p ierw szej połowie. W  zaw o ­
dach tych Biali dali dow ód, że umią i po trafią  grać 
przeciw ko silniejszem u przeciw nikow i. R aziły  je­
dynie skrzydła, zwłaszciz lew e beznadziejne. W i­
dać. żc d rużyna ra .na sw ój u ta rty  system  brak 
jej jedynie ipi zeboiłow ości. Obaj obrońcy jak na 
B-klaua bardzo  dobrzy , z k tó rych  jednak wyibi- 
iat się G rabow iecki. W  ataku w y ró żn ia ła  się śro d ­
kowa iró'j'ka napadu. C zarn i sprali słabo zw łaszcza 
obrotna; Ktniciński zanadto  lekcew aży ł przeciw ni­
ka!, co się  zem ściło w  postaci u tra ty  dw óch  b ra ­
mek. W  ataku  najp racow itszym  b y ł W ochanka, 
czując się na środku napadu zupełn ie  dobrze. Kio- 
Peć IV. s łabszy  cośkolw iek lew y  łącznik U frat 
słaby, sk rzy d ła  dobre, a zw łaszcza lew e (Zinko- 
wicz). W  drugiei1 połow ie Biali grali \y  9-tke bez 
obu obrońców , mimo to w  takim  stan ie  uzyskali 
l bram kę.

Dla O zanjypb bram ki strzelili 3 U trat, 2 W o­
chanka i 1 Kopeć IV., dla B iałych po jednej Za- 
leszcizuk i Chudzicki. R ogów  4:0 dla C zarnych. 
Sędzia kpt. P icheta .

(j.) SIavis»—Cardiff City (Londyt) 3:2 (1:2). 
Zaw ody te rozegrano  7 maja w  Praczu M istrz 
a n g ie lsk ie j  ligi po c ię ż k ie j  w alce uległ zespołow i 
o le/pszych w alorach  fizycznych.

Kurjer Sportowy nr, 5  zawiera: N iem cy gro­
żą zerwaniem stosunków  sportow ych z Polską. —  
Lwowskim klubom pod rozw agę — B liższe szcze­
g ó ły  o zawodach niedzielnych, fejleton, spraw o­
zdanie i kronika.

jjP O B T  Ł1KTJSH!!!
RAKIETY, piłki, siałk i fen .iscw c  

PIŁKI NOŻNE, dętki, buty, dresy, oszczepy, tyczki, 
dyski. TERMOFORY i flaszk i zapasow a  

w wielkim wyborze poleca tanio tylko firma
J A K d B  1 0 S E N M A N ,  Lwów, Akademicka 26 .

Tel. 19-61. 6064

Tanio bo w p o d w a li Kil UfeTY!
Instrum enia m uzyczne, G .dm ofopy i piyty ja- 
koteż w sze lk ie  przyboiy do fycbże, p o leca  po 

cenach  przystępnych 6131
Fabryczny skłaa instrumentów muzycznych

MICHAŁ S i EISSEL i T. EKSTEIN
Lwów. ul, K azim ierzowska 3'/, w podwórzu.

E t f  D l  T l  A  przerabia na modne fasony myzrujpej 
r U  I  t C M  do fart, ihemiczne lisy k*ajowe na
kolor czarny, alaska krzyżowy— W ładysław SOLIK, ku-
i i t ie r z ,  Lwów C ht-r* : e z j i  n p  M l  r  , rL« Akademickiej.
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T . Au w e Lw o w ie

E K S P O Z Y T U R O  w  G D Y N I
rozpoczyna ponownie swą 
działalność z dniem 10-go 
maja 1924 i załatwia na 
najkorzystniejszych warun­
kach wszelkie przekazy i 
inne zlecenia bankowe na 
..............G d yn ię ..................

Mres t e ie p f iC Z G ]? :  „Z IEM B A N K  G DYNIA"
Konto w P. K. O. 170.093.

6235

B a c zn o ś ć  P .T .  M łyn a rze !
R y flo w a n ie  w a lc ó w  m ły ń s k ic h

na nowych specjalnych maszynach wykonują szybko i tanio

Warstaty k M c z k  1113  [wów^ J Ś sWt® ^
Ż,'dajcie PiszczkowsSciego m ydlą f,V EN U S <c 

„L E W E K " i tłuszcz „ T O V O T T E «

Frzedst. „R 0D 0H A N " m m  i
715 Miarodajnym firmom dogodne warunki.
T e le f .  13—2 0 . T e le f .  13—2 0 .

P o s a d y  i p r a c e .

\L /o ź n ic a  i dozorca ma- 
vv  gazynu (ewentualnie 

w jednej osobie) żonaty, lecz 
bezdzietny, tylko z bardzo 
dobremi świadectwami, po­
szukiwany. Mieszkanie służ- 
bowedo dyspozycji. Zgłosze­
ni? : Biuro firmy Juljusz
Weiss, Potockiego 26. 6247

Szukam dla mojego prak­
tykanta ogrodniczego po­

sady. Obznaj^miony jest we 
wszelkich gałęziach, sumien­
ny i pracowity mogę go 
każdemu polecić. Zarząd 
dóbr Laszki Murowane, kie­
rownik Hodyński. 6243

Różne.

Nowy Zakład fryzjerski
przy ul. Kopernika I. 7.
otwarty został pod *irmą 
R. Zahler (znany Hass) i 
O. Fucłts. Upraszamy P. T. 
Gości o odwiedziny. 6231

C łynny specjalista masaży- 
sta amerykański S. W. 

Sobolewski, zai..ieszkały 
przy ul. Droga Lubieńska 9. 
Lwów, powrócił z urlopu 
i zacznie powtórnie swą pta- 
cę, a więc chorzy, kaleki, 
nerwowi i chromi czas naj­
lepszy dla kuracji pora ma­
jowa daje wielki rezultat 
dla kuracji masarskiej, poco 
macie szukać po świecie 
i wielkie pieniądze tracić 
macie tu we Lwowie, co 
wam ulży w waszych cier­
pieniach, masaże ręczne i 
bardzo zręczne. Kończył naj­
lepsze szkoły i posiada dy­
plomy najsłynniejszych szKół 
w północnej Ameryce Dr. 
A S. Wittmer, instytut i sa- 
natorjum  suggastyczne, w lę t 
chorzy nie zwlekajcie. 6207

VTauczycielkę do dwojga 
dzieci w wieku 11-13, 

przyjmie się zaraz, tamże 
do sprzedania 'oczna sarna 
oswojc na. Leśnictwo Osławy 
koło Delatyna. 6245

Uniew ażniam  zgubioną
książeczkę wc 'kową, 

wystawioną przez P. K U. 
na nazwisko Skrót Paweł.

6244

1 Iniew ażniam  dokuinenta 
^  wojskowe, wydane przez 
PKL Lwów na nazwisko 
Krasicki Marjan.

K upno i s p r z e d a ż .

p o rtep ia n  komisowy pierw- 
1 szorzędnej marki, krótki, 
krzyżowy, znakomity, prawie 
nowy sprzedam. Kopernika 
26 parter oficyny gank icm 

ostatnie drz wi. 6236

1631

Silim y
K  o p e r n i l i a  2 3  !  !  !

Gliniańskie w wielkim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowej werandowe, łóżeczka, bujaki, łotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kw iaty. W A L IZY , leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo.
B R A C IA  HEGED0SS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 23* filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

A l  J E  i l A T l f  wszystkim a w szczególności P . T ,  U rzędnikom  dajemy UBRANIA, RA- 
WĘŚm KM I Y GLANY, KURTKI SKÓRZANE, KURTKI SUKIENNE, SPO DNIE P RYCZEZY

i p o  najniższych cenach Józef Margulies i O. B. Panter
Lwów, pasaż Mikolasza 4, wejście obok kawiarni „De la Paix“. 6091

■ i i m  S t r o i  i L i i u
rozpisuje niniejszetn

K O N K U R S
na

posadę b u c h a lte ra .
Wymagana znajomość buchalterji podwójnej 

z dziennikiem amerykańskim, nieprzekroczony 40 
rok życia i obywatelstwo polskie.

Pierwszeństwo maja kandydaci rutynowani 
z dłuższą praktyką w Kasach Chorych.

Posada do objęcia zaraz. Z powodu braku 
mieszkań kandydat będzie musiał jakiś czas za­
mieszkać po kawaleisku.

Podania z zapodaniem żądanego wynagrodze­
nia wraz z odpisami świadectw należy przesyłać 
najdalej do 15. maja br pod adresem Powiatowej 
Kasy Chorych w Krośnie. Nieuwzględnione pozo­
stają bez odpowiedzi. Odpisów świadectw nie 
zwraca się.

Krosno, dnia 6. maja 1924. 6241
Dyrektor Kasy: 

]an G nida m. p.
Przewodniczący Zarządu: 

lnż. L Stocker m. p.

L i c y t a c j a  k o n i
Dnia 15. traia br. o godz. 9-ej przed połu­

dniem odbędzie się na targowicy miejskiej w Sta­
nisławowie licytacja wybrakowanych koni'woj­
skowych w ilości 8 sztuk. Handlarze, pośrednicy 
od kupna wykluczeni. 6230

Uomendant Komend; Uzupełnień Roni He. II

p i e g i
KREM

usuwa 
rady­
kalnie 
znany

IMSZA
METAMORFOZA

N A  R A T Y
naje legan tsze  najtrwalsze kra­

jow e i zagraniczne 68S
-  P a ń sk a  21. -

Świeży transport modeli
M ó d  1 .  W eis, B A T O R E G O  34

krajów, i 7,agran. 
nadszedł flo

poleca

I-W9 J0fi|)!li“
pl.Gołuchowskich 1.
Gmach Skarbka naprzeciw 

Teatru wielkiego. 6056

m i r A R  f f i r  h e b l a r k i ,  s z i a n c e ,  I U liA n lllL  WIERTARKI. MŁOTY sprę- 
żynowe, PIŁY taśmowe, GRYZERKI. GATRY, TR* NS- 
MISJE, PASY, PRASY do dachówek, BECZKI, POMPY  

poleca „PILOT“, Lwów ul. B atorego 4. 5864

p o r te p ia n  Schweighofera, 
* krzyżowy 7 i 1/4 okta­
wy, własność nrywatna, o -  
kazyjniedo sprzedania. Kaim 
i Syn, Konernika 16, ,e l  
20—45. 6227

p o rtep ia n y  i pianina pier 
I wszorzędnych firm od 
dam w najem za odpowied­
nią ka. cją nie Leząc czyn­
szu. Kopernika 26, parter 
Skleniarski. 6225

7  kom fortem  urządzona 
* —  Kamienica dw upiętrow a  
z ogrodem  i placem budo­
wlanym na oficyny (w śród­
mieściu) zaraz i o sp rze­
dania. Informacji rdzieli 
kancelarja adwokatów dra 
Grzesika i dra Korenckiego 
we Lwowie uticaBourlarda 2.

6237

Nakładem Lwowskiej Spółkj^Wydakrniczej, Sp.jz^ogr. odp. —JZ dtukarał|Poiskiej, Chorątczyzna 31,^pod zarz.;Z. Kiełbuslewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


